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Dociekania.
Z trzee.h dokumentów, jakie odnoszą się 

do ohrad w kwaterze głównej niemieckiej 
nad kwertyą polską, wysnuwają dzienniki 
różne h tern tezy. Wprawdzie dokumfent pier­
wszy, Ł j. komunikat urzędowy, nic wogóle
0 Polsce nie wspomniał, lecz dzięki zosta­
wieniu go z  niemiecką wersyą tego sam ego 
komunikatu chcieli glosstitorzy wywaiosko4 
wad, ze żadne rozstrzygnięcie nie zapadło
1 że o Polsce nic nie postanowiono. Tymcza­
sem pisma berlińskie oświadczyły, ~ż® roz­
wiązanie austro-polskie jest pogrzebane, że 
państwo polskie będzie składało sie z sa­
mego Królestwa, że Galicy a zostanie dalej 
przy Austryj i że za to okrojeni© nadziei 
otrzyma, aktywlzm galicyjski rekompensatę 
w tej postaci, iż królem owego Królestwa 
bez Galicyi zostanie członek dynastii habs­
burskiej. Gdy w dodatku pisma wiedeńskie 
poczęły wykazywać niemożliwość złączenia 
G alicji z Królestwem, wówczas nastroje 
zakulisowe nabrały nieco barwy i tajemni­
ca wielkiej kwiatery głównej zrzuciła przy­
najmniej rąbek swej nieprzeniknionej szaty.

Tymczasem ukazały się dwa dokumenty 
nowe. „Fremdenblatt", 'zawsze jeszcze in­
spirowany, chociaż pól urzędowym podobno 
być przestał, ogłosił ma1 o arcydzieło nieja­
sności, z którego można wywnioskować po 
długiem rozczytywaniu gię, iż w kwestyi 
polskiej ustalono myśli przewodnie —  nie­
wiadomo jakie — i że wszelkie sprawy pań­
stwowości polskiej będą nasamprzód oma­
wiane między Auątryą a  Niemcami, zanim 
Polacy —  naturalnie Krć/ostw© tylko — 
będą dopuszczeni do głosu, który zresztą 
łm został przyznany, prawda-, że w fo mie 
bliżej nieokreślonej i niewiadomo czy de- 
jcydująeej, ozy doradczej. Na tę drugą e- 
wentualność wskazywaliby wzmi łukowana 
obietnica „Frerndenblattu" o omawianiu 
wszelkich spraw polskich nasamprzód mię­
dzy Wiedniem a Berlinem, jak niemniej, 
fakt, że „myśli przewodnie" zostały już 
w kwaterze głównej bez Polaków ustalone.

Przy sposobności bodzie trzeba zająć się 
bCiżej taką formą roz trzygania Polski
0 swym losie. Dzisiaj podkreślimy tylko, iż 
najważniejszym, a więc zapewne i najpil- 
niejszem rozstrzygnięciem „polskiem" wy­
daje się „Fremdenblattowi" wybór króla. 
Tutaj Królestwo otrzyma zupełną swobo­
dę —  pod jednym warunkiem: aby wybór 
króla nte sprzeciwił się żywotnym intere­
som Niemiec i Austryi. Że zaś interesy te 
mogą być należycie ocenione ■ tylko przez 
Wiede î i Berlin,, wiec mamy do czynienia 
z oczyw ktem prawem v e t a , które Austryn
1 Niemcy co do osoby Sroki sobie zawaro- 
Wują.

Sprawa obioru króla wydaje się też naj­
ważniejszą dla bar. Buriana, którego ro­
zmowa z reporterem „N. F. Pr&sse" stała 
się trzecim dokumentem o naradach w nie­
mieckiej kwaterze głównej. „Polacy mogą 
wybrać swobodnie swego króla —  oświad­
czył minister sprąw zagranicznych —  reszta 
wyłoni się przy wspólnie prowadzonych ro: 
kukaniach11. Kontrast między tą wymieni o- 
^.„sw obodą", a między „wspólnością11 re- 
^ y ,  jest sam w sobie dość wyraźny. Jeżeli 
ponadto dodamy, iż o .Galicyi bar. Burian 
zmilczał równie ściśle, jak „Fremdenblatt", 
wówczas dla dociekań sc-hoia.stycznych o- 
tworzy się nowo i wdzięczne pole, gdyż 
o nic-zem —  jak wiadomo — nie da się snuć 
t.ak obszernych komentarzy, jak o tern, cze­
go nie powiedziano.

Dwa te ostatnie glosy: pólurzędow y i  tt- 
rzędowy, mają aktualną wartość o tyle fia 
razie, o ile mogą służyć opinii Dolskiej za 
przestrogę przed wschłuichiwaiiim się w 
plotki, któremi pewien typ prasy sensacyj­
nej zalewa swych czytelników. Wszak już 
po zjeździa cesarzy „telegrafowano" z War­
szawy o oświadczeniu księcia Janusza Ra­
dziwiłła, iż sprawa polska stoi wyśmienicie, 
fedyż Niemcy .zgodziły, się na wszystkie żą-

; dania warszawskie, z wyjątkiem obioru kró- 
jia. Nieprawdziwość tej „sensacji" — jednej 
z logionu podobnych — okazuje się dzisiaj 
w całej pełni, skoro dowiedzieliśmy się, że 
jeden tylko obiór króla jest kwestyą kon­
kretnie w kwaterze głównej postawioną i po­
stanowioną. Zapiszmy jeszcze związaną 
z tern konceptyę „Czasu", który przed pa­
ra dniami zaprzeczał wiadomości co do ob­
sadzenia tronu polskiego jako -wprost nie­
prawdopodobnej, dzisiaj zaś w ziszczeniu 
je j dopatruj©' się możliwości rc związania 
nustro-p niskiego.

Ale
w takim razie mamy praed sobą nową zu­
pełnie formę koim epcyi austro-polskiej. Jest 
to fornia, w której część „złączonych" Po- 
uków jest objęta obywatelstwem polskiem, 
część a/ustryackiem; część służy *w armii 
polskiej, część w austryacJriej; część płaci 
podatki do skarbu aastryacHego, a cześć 
do polskiego. Nikt nie zaprzeczy, że takie 
rozwiązanie jest w teoryi również możliwe, 
a treści jego na razie rozbierać mie myślimy, 
równie jak nie będziemy zajmowali się orzy- 
jęcdeim, jakiegoby pn jekt toki mógł doznać 
w Wiedniu i w Budapeszcie.

W ikażdym razie pozostają w mocy po­
przednie wywody „Czasu", który słusznie 
stwierdził, że „wybór mom rchy mógłby 
byó dokonany tylko wtedy, gdyby przed­
tem stworzono odpowiednie warunki poli­
tyczne, jakie każdy monarcha suwerenny 
musiałby mieć zabezpieczone". W ten spo­
sób zostały ustalone warunki, jakie musia­
łyby się spełnić przed jakimikolwiek kro­
kiem ze strony warszawskich aktywistów. 
Że i tam rzecz pojmują podobnie, świadczy 
komunikat „Monitora Polkiego" o podróży 
ks. Radziwiłła do k/atery głównej. „Moni­
tor" stwierdza bowiem, że delegaci rządu 
warszawskiego kandydatów na tron polski 
nie proponowali. Niemniej propozycja ob­
udzenia. tronu wyszła teraz wyraźnie z ust 
bar. Buriana, więc aktualnymi stają się 
wspomniane wyż ej-, warunki, które aktywimi 
galicyjski niedawno sformułował, a których 
treść moinaby ująć krótko: uj ci ■’ inknie 
pań-lwa polskiego.

wie, jak wywiązuje się rząd centrali^ zc 
zobowiązań, jakie uroczyście wobec miasta 
zaciągnął i z tego szczegółu poweźmie nia 
rę postępowania władz wiedeńskich z kra­
jem, który swemi zglRzezami zasłonił mo­
narchię przed inwazją. Obok innych spraw 
pozna też Dr Gałecki z autopsyi położenie, 
w jakiem znajduje1 się personal przedsię­
biorstw państwowych w- Gblicyi i niezawod­
nie zastań owi się nad jego losem. Powściąg­
niecie rekwizycyj i ogładzania .kraju przed­
stawi mu się również jako zadanie pierwszo- 
rzędne, gdy ujrzy na, miejscu, jak ludność 
wygląda i czem się żywi, gdy władze cen­
tralne kwartałami całymi pozbawiają ją  Chle­
ba i mąki, które innym krajom siadają 

regularnie jako przydział należny.
W działaniu swęm spotka się p. minister 

z poińocą Wszystkich! czynników krajowych, 
począwszy od p: namiestnika, którego życz­
liwość i sprawiedliwa ocena potrzeb kraju 
w niojednym już wypadku położyła tamę 
biurokratycznej zachłanności w Wiedniu. 
Koło Polskie, jak i poszczególni posłowie 
stużyć mu będą wyjaśnieniami i wszelkim 
czynem, jakiego będzie trzeba, zaś moralne 
poparcie społeczeństwa będzie towarzyszy­
ło jego zamierzeniom z całym naciskiem, ja­
kim opinia rozporządza. Znamy trudności, 
jakie będzie musiał Dr Gałecki zwalczyć. 
Wielkość ich podniesie zasługę, jaką będzie 
przywrócenie krajowi praw odbieranych i 
zmuszenie, kogo potrzeba, aby przypomr lał 
sobie klęski Galicyi i obowiązek Ich zała­
godzenia.

W dziejach kraju Jest do zapisania piękna 
karta, Nie wątpimy, 4e Dr Gałecki dołoży 
wszelkich stara,ó, aby uwiecznić na niej swe 
nazwisko. Ułatwią mu to talenty I energia, 
a zwłaszcza znane skądinąd poczucie obo­
wiązku względem kraju. Przyjazd nowego 
ministra witamy też w radosnem przeświad­
czeniu, że znajdzie dość siły, aby we współ­
pracy z iiooiyrrfl czynnikami zdobyć dla cięż­
ko doświadczonej Galiojd to, czego .jej do- 
tychezas w pełnej mierze odmawiano.

Pobyt ministra,
Dzisiaj zjeżdża do Krakowa bawiący od 

paru dni w kraju p. minister Galicyi, Dr Ga­
łecki. Odwiedziny te pozwolą nowemu do­
stojnikowi polskiemu zapoznać się dokład- 
■nicj ze stanom kraju, który ma prawo do 
najtroskliwszej ze strony państwa opieki, a 
spotyka się z czemś wręcz przeciwnemu: z 
obojętnością i zaniedbaniem. Obietnice 
wszystkich poprzedniku w rzrjdów nieszczę­
snej ery kr. Stuerkgha schodziły na miczem. 
Jak  odbiło się . to nie tylko na Galicyi, ale 
bezpośrednio na państwie, o tern Dr Gało- 
cki z pewnością jest poinformowany. W Wie­
dniu zapóźnó zoryentowano się, że chcąc u- 
czynić Galicyę spichlerzem i spiżarnią Au- 
stryi, trzeba dać je j możność, aby swą pra­
cą stworzyła zapasy, a więc trzeba ją) od­
szkodować za niezawinione straty i klęski 
wojenne i dopomódz, aby choć w  części od­
żyła. Tej pozytjawnej pracy rząd wiedeński 
nie umiał podjąć w należytyft zakresie, a 
za to z całą energią uprawiał robotę nega­
tywną: ogałacanie kraju z zapasów, które 
były dla ludności niezbędne. To też w koń 
cu okazać się musiało, że najprzemyślmej- 
szo rekwizycje z próżnego nie naleją. Zawi­
nienie rządu centralnego pomściło się na 
jego własnych zamysłach.

Powołanie Dra Gałeckiego przyjął kraj z 
niemałą nadziejfj. Dotychczasowa dwałnj ■ 
ność jego w ministerstwie skarbu dobrze 
wróży nie tylko o jego dzielności nrzędni- 
czoj, alo o zasadach, jakiemi zamierza kie­
rować się w stosunku do interesów kraju. 
Od energii jego zależy teraz, aby te nadzieje 
się ziściły. Postulaty ekonomiczne Koła pol­
skiego eą znane, a ich skromność pozwala 
na urzeczywistnienie. Wypłata świadczeń i 
załatwienie odszkodowań wojennych znaj­
dują się wraz z wydatnem subwencjonowa­
niem akcyi zapomogowej ma-pierwszym pla­
nie. Di Gałecki przekona Bię np. w K r.dto-

Kilka c>fr d Polsce.
Wobec pogłosek, jakoby państwo polskie 

miało być utwór mne tylko t  Królestwa Kon­
gresowego, warto przyjrzeć się porównaw­
czo ewentualnej jego wielkości i sile.

Dawna Rzeczpospolita polska w r. 1772, 
tj. przed pierwszym rozbiorom obejmowała 
przeszło 780.000 km. kw.

a wniz z państwem lennem, Kurlandyą, 
pr»3zło 760.000 km. kw.

Pry piorwszj7m rozbiorze tery tory um jej 
wynosiło 520.000 km. kw.

Nawet jeszcze po drrugim rozbiorze, gdy 
tak silnie państwo obcięto, liczyło ono je ­
szcze koło 200.000 km. kw.

A uważano wówczas, że ono już właści­
wie istnieć przestało. ' ‘

Królestwo Kongresowe liczy 128.300 km. 
kw.

stanowi więc j e d n ą  s z ó Ł t ą  dawnego 
teryt.oryum. Rzeczypospolitej.

W razie połączenia z Galicyą liczyłoby 
.201.823 km. kw .

więc mniej więcej tyle, ile liczyła Polska 
po drugim rozbiorze (z r, 1793), a mniej, niż 
jedną trzecią części obszaru a przed roz­
biorów.

Na tych ziemiach, które należały nie­
gdyś do państwa polskiego, mieszkało przed 
wojną koło 51 miliomów ludności. Na p?ń- 
Btwo polskie, stworzone z samego Królestwa 
Kongresowego przypadłaby więc —  biorąc 
jego zaludnienie z przed wojny (13 mii.) — 
jędna czwarta cześć z ogółu tej ludności. 
W razie połączenia z Galicyą państwu pol­
skiemu przypadłaby z ogółu ludność! wię­
cej niż jedna trzecia, a mniej ni*ż połowu 
(2ł mil.).

wane za owroc samodzielnego białoruskiego ! 
ruchu narodowego. Są one białoruskimi 
bardziej z nazwy i z intencji ich rodziców j 
chrzestnych, władz niemieckich, niż w ,swej (Potęga żydostwa. 
treści, duchu i kulturze. Białorusini bowiem ' 
intełigencyi nie posiadają prawie wcale, t. j. 
zaledwie garstkę, która niegdyś się grupo­
wała kolo wydąwmictw«a: „Naszej Niwy".
Jeden ze współpracowników „Naszej Niwy" 
p. Łuckiewiez, jest obecnie redaktorem „Ho- 
mana", pisma subsydiowanego przez władze 
niemieckie. „Homan" wychodzi w dwóch 

wydaniach: „Ausgabe A." i „Ausgabe B.“, 
co zaznaczono u góiy kaónego numeru.
Pierwsze jest drukowane czcionkami łaciń- 
skiemi, dragie alfabetem rosyjskim. Lud na 
około Wiina i wogóle prawie, w całej oku- 
paćyi pierwszej, tej. która trwała aż do zer­
wania'układów w Brześciu, jest katolickim 
i przy spisach narodowościowych podaje

Żydostwo w Łodzi.
Łódź w sje^m: i. 

Dopiero teraz. —  C zterdzieści 
sześć proeeiit. —  D ziew ięćdziesiąt p ięć procent. —  
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Z Białorusi.
Wileński „H m an“ białoruski w artykule 

wstępnym z d. 18 sierpnia b. r. rozwodzi się 
nad różnicą, dzielącą „Białoruś wschodnią" 
od „Białojrusi zachodniej", czyli okupację 
niemiecką nową. od tej, która w posiadaniu 
wojsk cesarskich jest już trzy lata. Infor­
muje, żc 'na wschodzie, w Mińsku, już roz­
poczęła się prawdziwa budowa niezależne­
go białoiuskiego państwa, podczas gdy pa 
zachodzie niepodobnego nie istnieje. Nato­
miast w oświacie ludowej wyprzedziliśmy 
WaszycŁ „wschodnich braci" —  pisze „Ho- 
małi —■ „posiadamy bowiem już aż 150 
szkół ludowych".

Szkoły to jednak! TnłwC dumy, którą „Uo- 
marna"  napawają , —  nie mogą być poczyty-

się za Polaków. Uczniów dla owych „150“ 
cytowanymi przez ,,Hamana" szkół, pozy­
skiwano w sposób przystosowany bardziej 
do potrzeb chwilowej polityki wojennej, niż 
odpowiadający życzeniom ludności. Miano­
wicie szkoły jłolskie zamykano lub nie po­
zwalano otwierać a dzieci policyjnie zmu­
szano do uczęszczania do szkół białoru­
skich.

Ja k  wiadomo bowiem polityka niemiecka 
na Litwie zawsze była skierowana przeciw 
Polakom i przeciw polskości. Powiadają te 
wprost oficjalne źródła niemieckie. Niem­
cy faworyzowali Litwinów, żydów, Białorusi­
nów, —  wszystkich kosztem Polaków. Po­
dobnie, Jak to widać z  ostatnich wiadomości, 
dzieje się ł w okupacji nowej, -Miuszczy- 
źnie. Wynikałoby to choćby z odmówienia 
poparcia p. Skirmuntowi, z chwilą gdy sta­
nął na czele: „Sekretaryatu białoruskiego", 
urzędującego w Mińsku. Sam p. Skirmunt, 
jakkolwiek pochodzi z rodziny szczerze pol­
skiej i ma w rodzinie żyjących gorących pa- 
tryotów, sam jednak Siebie uważa *a Biało­
rusina, Jeclnakżo dla władz niemieckich był 
jeszcze za bardzo polskim. Wśród młodego 
ruchu białoruskiego, który tam, w Mińsku, 
dość pospiesznie wyłonił się z chaosu rewo­
lucyjnego, p. Skirmuńt reprezentował kie­
runek umiarkowany. Białoruska grupa 
Dolszćwicko-eserowska obecnego sekreta- 
ryatu uznać nie chce i pod przewodom p. 
Woromki tworzy sr.ój własny „rząd".

Prócz Białorusinów w Mińsku władze 
riemleclrie faworyzują nawet Rosjan. Tak 
np. zwracają byłe kościoły, w czasach po­
powstaniowych przerobione na cerkwie, te­
raz czasowo przez księży zajęło —  popom 

•Onawosiawnym. Ostatnimi czasy odbył się 
zjazd prawosławnego duchowieństwa z ca­
łej gubemii, zwołany, za. pozwoleniem.,1 
Niemców, przez miejscowego archijereja. Na 
zjazd ten ile  ofitfyiświie przybyło kilku 
przedstawicieli ugrupowań monarchicznych 
rosyjskich (np. Sawicz, Fernor i inni). Ko­
ło tej orgamzacyi popowsko-m onarGh icznej 
zaczynają się grupować rozmaite elementy 
urzędnicze i wogóle wszystko, na czemby 
się mogła onrzeć reakcja, nawracająca do 
1‘arcien regime.

Słowem „Białorusin." posługują 'się te­
raz talfże i Rosy t  nie. Wogóle słowo to sta­
ło się jakgdyby czapką-niewidką dla ludzi 
o różnych tendencjach politycznych. Sprzy­
ja temu fakt, że pmwdziwyCE Białorusinów, 
Intel) "encyi, która by wyszła z ludu biało­
ruskiego, a używała w mowie potocznej I ży­
ciu rodzinnym języka według wzohu „Na­
szej Niwy" i „Homama" tutaj, również jak 
w Wilnie, niema prawie wcale.

Ze społeczeństwa polskiego najdotkliwiej 
uczuwa szykany niemieckie prasa polska. 
Cenzura wykreśla wszystkie wzmianki o- 
gólno polskie, nawet zaczerpnięte z gazet 
niemieckich, mających debit miejscowy. Ró­
wnież uniemożliwione jest rozpowszechnia­
nie drogą legalną wiadomości zaczerpnię­
tych okazyjnie z gazet rosyjskich, poznań­
skich czy warszawskich. Wymigania, sta^ 
wiame prasie są zmienne, 
dokuczliwe. Admmistracya niemiecka wogó­
le nie może posiąść poszanowania w kraju, 
czemu przeszkadza choćby szeroko stosowa­
ny przez urzędników system łapówek.

Ta nieumiejętność administracji wywołu­
je powrotną falę anarchii, która prowadzi 
podziemną swą robotę, w postaci spisków 
konspiracyjnych, gdzie k. dują wszechwład­
ni żydzi, a.na zewnątrz przejawia się W po­
staci coraz częstszych objawów bandytyzmu, 
napadów, grabieży i t. p. —  którym wojsko- 
wo-pollcyjne siły niemieckie zaradzić nie 

potrafią i nie mogą czy też nie chcą-. " ___
Krakśw, 20 sierpnia 1918 r.

Społeczeństwo polskie w Łodzi, zbudzono 
w styczniu r. 'b. z hypnozy żydowskiej, po­
dejmując walkę z zalewem żydowskim, nie 
zdawało sobie w całości sprawy z  te®>, jak 
trudne zadanie bierze na swe barki. Potęgę 
żydowską widzieliśmy już na zewmptrz, i ła- 
mjJiśłny ręce nad przyszłością poW&uóci 
miaata naszego, 1eca dopiero te-raa możemy 
sobie przedstawić, a właściwie teraz dopiero 
poznaliśmy, jak. wielką jest ta potęgla na 
wewnejfcm, jak rozgałęziona niby polip o mi­
lionach macek, każdą dziedzinę życia trzy­
mająca w śwych szpon-ich. 'Fradm też jest 
więc i walka z taką potęgą, ale lepsze sfe­
ry społe zeństwa polskiego, raz rc zjnoezy- 
nając walkę o odżydzenie miasta —  trwają 
w swych zamierzeniach.

Łódź liczy obecnie 350.000 mieszkiaKców, 
w tern żydzi stanowią 46 procent. Lec nip 
na cyfrach polegać musimy przy okr»-Śan|u 
skali zalewu. Na życiu społeoznem, kulhtu 
ralnem, polityKanem nawet. Żydzi tutaj nau- 
dają ten. główny każdej inicjatywie. Ną 
widowiakach publicznych, na wy&tanva»i 
artystycznych, na odczytach wśród obe­
cnych widSzamy zwykle 95 procent żyńówl 
Żydzi rozporządzają ueż oczywiście eBnyni. 
wpływami I  to na każdym ‘krokm —  wsaC- 
drte. Tym też wjływom zawdzięczać nali^ 
ży Inteip^loeyę, jaką w obronie żydów łó- 
dzklcti podnieśli w Ifpfcu w mrlamencle nic-. 
miecMa posłowie niez. -soc. Noske i Kahan. 
Jakkelwiek o fcnerpelacyi tej na zenmątrz 
nic realrlejczego wadomem nie było, to je ­
dnak już wkrótce no niej zauważyć się <rał 
pewien wpływ z Berlina na „załagodzenie 
przeciwieństw polsko-żj*diowskich“.

Między irmcmi ostezejszą cfkóR^jjP ro  
stała conęura łódzkiego ,,Now. Kuryerr.", 
pisma, które podjęło akcyę samcobiouy 
przeciw zalewowi żydows-kiemu. Rze«zy. n- 
derzają-ce w t.\zw. pięty Achillesowe żydo- 
stwa, pmł(gzyim-waao są w ui-zędzte piano­
wym warszawskim’ czas jakiś, zanim uzy­
skają pieczęć ,gep;iift“.

Dodajmy nawia-sem, że najwięksaa. liczbę 
dzi ałaczy żyd o wsko-L ols z c wic.kich w Kosyi, 
jak to okazuje się, dała Lódz.. Ra»z poraź 
dowiadujemy się z  prasy żydowskiej o uzy­
skaniu rozwodu jakiegoś dygnitarza lub dy­
plomaty rosyjśko-bolszewielriogo, a rodowód 
ten zwjlde się zaczyna od miasta ro*nłi- 
nego Łodzi Niezaszczytna doprawdy rola 
miasta waszego... Alo żydów to cieesy.

M. S. J .

biskirpa i M m c I f r p .
X. Dr Itahnić, bis,kop dyeaezyi dalmfef- 

ckiej, rozesłał do pism południowcHiowiań-. 
skich jak  „Novosti“. „S'ovenec“ i in. ode­
zwę, wystosowaną do Niemców- i  Węgrów, 
której ustęp główny brzmf tałc

„Zarzucacie nam, że jerteAny zdrajcami 
sianu, ponieważ protestujemy wrsoc^wko 
krzywdom, wyrządzanym nam, skoro żądaj­
my tylko swych' praw. Lecą ctociełby* nr 
widzieć wQs, bracia N ie m c y  i  iMbdArzS? 
jakby się w praktyce ujawnit wiaez pata-yo* 
tyzm i wasza lojalność djmastycżma, geh hy. 
na waszem ciele naroćłowem poatrwii pvtw  
prowadzać podobną operację, Jaką wy na 
naczem przeproś .dtzaede Już ód st-AecC Oo 
zrobilibyście wy, gdjliy wcm wns.z Irral po­
dzielali na okręgi narcdowcściewe,, jak  chc­
enie w Czechach?

Z waszej srany ziwiacacio zawsze uv.a(|Q 
na historyczne prawa swego pań/ł.wm. Ale 
Czechy taksamo mają swoje pnanvo iwteo- 
ryczne jako samodzielne 'SrólestwiO, które 
pod. żadnym względem nie dało. się wyj*»e- 
dzić przez państwo was e. Przecież cesarz 

niekonsekweutnć, |P52tTajackf wcap#niej niż wę. i :«tóon nazy­
wał się królem czeskim.

Natjirahńe. czeskie prawo nr.ustwc.we no- 
z ostał o a i dotąd na papterzo, podaaB en y 
wasze zostało skutldem. I jak nrw^ jBwr- 
ście wy, panowie z^fcrw ej Austrcfh  g<fjT- 
by wam w wSśzwćh szkodach wiwłatoii •elt 
średmeh i narodowych ii-pisowad^W w iwz 
czeski język wykładowy, a  wasaym ćaśfe- 
ciom nie pozwolono mówić po ir.n?
Zrobiłoby to wam tvch pół miliona Ozechćw. 
wiedcńskicli temsamem prawem, jakiem, wy 
to robicie Słoweńcom w Try oście i  Gcrynyi, 
gdzie Słoweńców tubylców znajduje rfę dwa 
razy więcej od Niemców, lec® nżo mają tam 
nawet jednej jedynej Bzkoły _ sJoiwieńsWs(t 

Jakbyście się zachow: li wobec^tegie-, gdT* 
b r  wam w W ięd n ij Soltio-fódgte lub__Iya
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fo la  -wysyłali \ n?rr,:c~-tnictwa ivzQio-.ve:.-’ c^- 
iŁrĄcrcanih: v. ylęozi-.ło w języuii er o* kim, 
p̂.k nam się dzieje w niemieckim? Yv Krai­

nie, gdzie naliczono 95 procent" ludności slo- 
vieńskie.j, mają Stowieńcy tylko jcsfhp af* 
nuiazyum, a i to nie jest upai: ?twowionem. 
Przeciw naszym interesom założyliście -w 
Tryeście niemiecką, szkolę marynarską, po­
mimo, że cale wybrzeże jest czysto słowiań­
skie. od Trzycy aż do Koioru. Również 
w Karyntyi nie chcecie daó nam naszych 
narodowych &zkĆ.Ł

Tak, we własnych krajach jesteśmy rae- 
iyolnikami waszej impory.° 1 istycz,n ej polity- 
3d. Z dra jh ów stanu szukajcie sobie ,’ednak 
'gdzieindziej, nie wśród nas. W j tworzyliście 
sobie dualizm, który dotychcr&w stótneame 
utrzymujecie, nac zaJ systematycznie usiłu­
jecie osłabić fta wewnątrz**.

K R O N I K A .
L Z W A R T E K
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Z B kilJu
KOPCIUSZEK NARODÓW. Z okazy! przyja 

zdu mii tstra Gałeckiego do Krakowa zamie­
szcza „Nowy Dziennik" jeremiady z powodu 
pokrzywdzenia ludności żydowskiej przv od­
budowie Gałkyi. W artykule „O odbudowę 
krajii" wykazaliśmy — pisze — na podstawie 
cyfr i faktów pokrzywdzenie ludność. żydow­
skiej przy „odbudowie" GalicyL Z galicyjskich 
zakładów kredytowych'rzadko kiedy iyd do­
stanie pożyczkę. Centrala odbudewy tylko w 
niedostatecznej mierze uwzględnia żydowskie 
interesy gospodarczo, czego pczycayną w  pier­
wszy ni rzędzie bra* kompletny reprezentantów 
ludności żydowskiej w „komitetach odbudo­
wy", poza tem tradycyjny aaemityzm twuro- 
kracyi galicyjskiej".

..A nędza i prolctaryzacya -szerzy się wśród 
mas żydowskich w zastraszający epu-tól. „Ofi- 
ęi, alni przedstawiciel ą“ lufllonowej ludności ży­
dowskiej nie śmią u raź milczeć**.

Dziwnie brzmią te skargi, widząc zt oełne 
tażydzenie Gal. Wojennego Zakładu kredyto­
wego miejskiego, rozdzielającego pciyczki. 
Faworyzacyi, jaką się cieczą w aekoy* TH i), 
O. G., a o innych śpiących dla ogółu sekcyach, 
jak rolniczej i budowlanej, chyba nie może bró 
mowy. Widząc owładnięcie przez żydów wszel­
kich central, które opanowały handel 1 roz­
dział towarów, komisyonerstwa przy rykupnie 
zboża, ziemniaków i wszelkich aHyLułów ży­
wności, wszelkie centrale cukrowe, tłuszczowe, 
których dziesiątki działa, lud żydorreki w swym 
organie opłakuje krzywdy, jakie mu się dzie­
ją. nazywając się „Kopciuszkiem narodów*-, 
l biada, że „niszczeje siła ludu żydowskiego**.

Z OPERY komunikują nam: Dzisiaj po m  
czwarty , Trubadur" z przedostał nhn wysi-ę- 
pem p. Żbcińskiej-Ruszkowsklej. Znakomita 
śpiewaczka kończy swą gościnę, uwieńczoną 
wielkim sukcesem, w niedziele 25 h. m. również 
w „Trubadurze**. — W piątek po raz pierwszy 
w sezonie „Opowieści II iffmana'* pod kierun­
kiem B. Wallck-Walewskiegó. W przedjtawic ■ 
niu tem zaczyna drugą sęryę występów p. M. 
Pilarz-Mokrzycka, idealna interpretatórka An­
tonii. Olimpię Solowa p.~ S. Argasińska, GIu- 
bV:t!ę p. Szafrańska, Hoffmana p. Lubię decki, 
Niclasa p. Jaworyrńska. Coppeliusa, Ds.pertw*óa 
i Miracolo p. Ludwig. W sobotę po raz piąty 
„Carmen".

O REOULACYĘ PLAC NAUCZYCIELI LU­
DOWYCH. Sprawa polepszenia bytu nauczy­
cieli ludowych jest przedmiotem obrad zjazdu, 
odbywającego się dzisiaj w naszem mieście. 
Na zjeździć tym omawianą będzie także ankie­
ta, jaką zorganizował naczelny zarzą 1 Zwią­
zku nauczycielstwa ludowego w sprawie prze­
prowadzenia polepszania płac nauczycieli przez 
mm Wf Izial kraiowy w zasłępstwie Sejmu. 
Na rozesłany w tej sprawie kwrstyonoryusi 
odpowiedzieli prawie wszvecy posłowie I prócz 
jednego, oświadczyli zgodnie, ii Wydziel kraj. 
taką rogulacyę powinien przeprow zdzió.

ZGROMADZENIE MUNDANTEK odbyło się 
przed kilku dniami w sali Związku urzędni­
ków prywatnych Na zel raniu tern uchwalono 
postawić szereg żądań w sprawie polepszenia 
położenia materva\nego mundantek, mianowicie 
uregulowania płacy w granicach od 130 do 

.450 koron, przyznania dodatku droiyiniaaogo 
w wysokości 100 kor., dodatku na obuwie 50 
kor., 6 godzin pracy, czterotygodniowego urio- 
pu, oraz postawiono szereg żądań organiza- 
cjnjych. Żądania te zostaną przedłożone Izbie 
adwokackiej i notaryalnej z terminem zała­
twienia do 1 września b. r. Na wypadek, gdyby 
odpowiedź, pomimo rzeczywiście skromnych, 
jak na dzisiejsze czasy, żądań, była nieprzy­
chylną, uchwalono zawiesić pracę. Obecni na 
zebraniu reprezentanci ka ndydatów adwoka­
ckich odczytali uchwałę, powziętą na ogćlnom 
zebraniu kandydatów adwokackicŁ, odbytem 
dnia 18 b. m., solidaryzującą się najzupełniej

Z ’ ;TASTA. Nam znajomego, który zajmuje 
się tak. zwanym^sandlejn.wolnym czyli... nas- 
kaar-twŁj Spotkałem go onegdaj w kawiarni 
i rozjnowa, rzecz prosta, zeszła na najaktual­
niejszy temat, mianowicie wzrastająco ogładza­
nie Krakowa. Mój znajomy długą chwilę przy­
słuchiwał się moim żalom, uśmiechając się pod 
wąsem. Wreszcie pochylił się ku mnie i z taje­
mniczy miną szepnął mi: „Twierdzisz, że niema 
towaru? Jak mnie nie zdiatuise, pokażę ci li­
stę tego, co w tej cLwili można nabyć u na­
szych paskaTzy". Mówiąc to, wyjął *  kieszeni 
notatnik-i zaczął mi po cicha czytać: „2 wago­
ny słomy, 6 wagonów kapusty, 3 wagony zbo­
ża, 120 kól automobilowych z gumy, 2 wago­
ny słoniny, 1O ty 3. butelek koniaku, 170 p»T 
bucików, 100' kg. sacharyny, 2 wagony zapar 
łek 4 i. d. i Ł <Ł“. Lista ta ciągnęła się dobre 
10 minut Słuchałem zdumiony. „Alei człowie­
cze, to cały majątek!" wykrzyknąłem wresz­
cie —: „tem możnaby zaprowiantować pół Kra­
kowa! Któż to kuni? Dlaczego tego me kupują 
nasze instytucyp, które jeść nam dać mają"? 
Mój znajomy wzru»zył lekceważąco ramionami: 
„Oi i? A cóż oni mogą dać zarobić"? Tak — po­
myślałem sobie •— oni zarobić nie dadzą, ale za 
to towar pójdzie * Ty kią drogą na... zachód.

NA CHWALĘ NASZYCH PIEKARZY. CLe- 
iiJczny zakład badania artykułów żywnościo­
wych ir. LipBku podczas badania zawartości 
„chleba**, znalazł w nim mysz, watę, lysol, pa­
pier, drzewo, słomę, gips, kredę, drzazgi i pia­
sek. Chleb, wy piekący w pewnej wielkiej pie­
karni, zawiei ał ponadto g^ynszpan.

Zagranica w nlejcdnem nas wyprzedza i prze­
wyższa. Na chwałę jednak naszych piekarzy 
godzi się zanotować, że nie dali się prześci­
gnąć piekarz oni JtłpeMm. Przeciwnie, w naśzyhi 
cblcbie można znaleźć jeszcze wiele składni­
ków, których w Chlebie „lipskim" nie znale­
ziono. A wlec: szkło, gwcidzie, karakony,
wreszcie «=» jak doniósł wczoraj jeden z dzien­
ników krakowskich 5-  szczurzy ogon. Jeżeli 
t£fc zwane „kontrolne organa" nie będą i nadaJ 
bróżdzić naszym panom piekarzom w ich pracy, 
możemy być pewni, te dhigo jesacze będziemy 
pię cieszyli tak doskonałym chlewem. Frzeło- 
teńatwo piekarskiego może być dumne
ze swych członków.

LISTY DO AMERYKI. .Tak'wiadomo, prac- 
hywająjym W Stanach Zjednoczonych obywa- 
rtłom monarchH auairo-węgiorskiej zaki m o 
wysyłania t przyjmowania listów z Austro-Wę- 
gier. Obecnio donorf „Pollt Korr.“, że rząd 
S tan ó w  Zjednoczonych dozwolił na wymianę 
listów  m‘ędzy przebywającymi na wolnej sto­
pie w  .Ameryca obywatelami aurt-o-węgierski­
mi a  ich rcdz;nanJ w Auocro-Węgrzech; z a  po­
średnictwem amerykańskiego Ozerw. Krzyża. 
Listy mogą omawiać tylko \sprawy czysto c- 
sobiste i ro,D'm» i nie motgą zawierać więcej 
ja k  2 0  słów . W  Auetryi pośrednicz* w  wysy- 
aniu »takich lis tó w : „ZontralnachWefebureau,

Auskunf^siefle fflp Kriogegelangcne Abt.- L. 
Wien Ę Brendtstatte 9".

dojścia do strajku mundantek,.solidarne porzu­
cenie pracy takżo- przez kandydatów adwoka­
ckich.

Kierowiiictwo całej akcyi i zastępowanie 
przy ptroraktacyarh 1  Izbą adwokacką i no- 
jiin alną, powierzyło z^madzenie jednomyffl- 

Związkowi urzędników i urzędniczek p,y- 
l< nych.

Z Pel:.kl I ze świata.
HOŁD ZASŁUDZE. Z Waiszawy donoszą: 

przedstawicieli* polakkgu komitetu opieki nad 
jeńcami w osobach prezesa mecenasa Tsww- 
jklęgo, p. Fepłewstóej i p. Seydla, ofiarował* 
mecenasowi Osuchowskiemu jednodulówkę, 
złożoną z utworów jeńców-Polaków, i ydtną 
przez komitet, 1  następującą dedykacyą: M e­
cenasowi Osuchowskiemu, włeUdemu jałmużnł- 
kowi ojczyzny, który w ciężkiej °poce udskn 
naro lewego dźw‘gał na swych berkach oświa­
tę kraju, w  latach klęsk wojny ratował setki 
tysięcy- rodaaów od śmiurci głodowej, zawsze 
wysoko trzymając sztandar umiłowanej oj">zy- 
zny i swym przykładem budząc inne serca do 
ofiarności, w hołdzie najwyższym tę pamiątkę 
pracy wspólnej w (Aronie życia jeńców składa 
polski Komitet opieki -nad Jeńcami**. — P. Ol­
szewski w gorącem pnera rwiemu podnosił za­
sługi dla jeńców mecenasa Osuchowskiego, któ­
ry zasilął obozy licznend przesyłkami żywncśel 
i  krajów neutralnych.

POMNIK KOśCiLSZKI W OTWOCKU. 
Dzienniki warszawskie donoszą: W niedzielę 
odbyło się w Otwocku odsłonięcie pomnika 
Kościuszki w Alei imienia bohatera. ^Obchód 
uroczi sty zcsoolił ludność mi' jecową *  okolicz­
ną. Warszawa była reprezentowana przez dde- 
gacje ,J.utni“, Wioślarzy**, Tow. timnastycz- 
n/ch, przedstawicieli prasy, członków Kola 
dramatycznego, „TWżyny 4piewac*»j“ I Tow. 
prac-owników handlowych. Uroczystość rozpo­
częła się od nabożeńsl wa, celebr owanego pr7«z 
proboszcza z Karczerwia, ks. Pogorzelskieigo, 
w asyście. Ka anle, p^ne pptryotyeznych 
zwrotów, wygłosfl proboszcz miejscowy, ks. 
Wyżykowski. Po nabożeństwie odbył się wspa­
niały pochód pod pomnik, gdzie wygb«ili mo­
wy: burmiu rz Wróblewski i radny Żbikor-hi. 
Orkiestra strażacka odegrała , 3oie Ojczeb* i 
„Jeszcze Polska nie zgtręła", a Chór dozoru 
szkolnego odśpiewa! mazurka Dąbrowskiego. 
Wieczorem członkowie Koła dncruPycznego 
Tow. pracown:ków ha-ndPwych i przemysło­
wych, z udziałem mło loeianych amatorów 
miejscowych, odegrali w domu ludówyrin, a na­
stępnie w sali Tow. „Spójnia**, jednoaktówkę 
W. Dzierżanowskiego „Kościuszko wśród ludu",

z akcyą mundantek i postanawiającą w razyj. .^PomnUr jest dzidem rzeźbiarza Stani-
sła\/a Pawiana. Przedstawia popiersie bohate­
ra w  krakusce na głowie. Na podstawie kolu­
mny napis: „Tadeuszowi Kościuszce w  setn ą 
rocznicę zgo iu 15/X 1917“. Po drugiej stro­
me pomnika plakieta —■. z widokiem wiejskim, 
sztandarem, kosami; -wschodzącrm słońcem i 
narósem- , Bojownikowi za w elnośó, całość 
i niepodległość**.

ZLE WIEŚCI Z PODKARPACIA'. Z Koło­
myi donoszą: Na Podkarpaciu w okolicy Sło- 
oody Rungórskiej spadł silny grad, który do­
konał zupełnego spustoszenia w zbożu jeszcze 
dojizewnjącem, kukurudzy, z.omniakach i owo­
cach. Ozego nie zniszczył mróz i posucha, do­
konał grad. W wezbranym potoku górskim, 
przepływającym przez wieś Runigóry, utonęło 
troje dzieci, pasących bydle. Z po.rodu cią­
głych deszc.zów zebrane już gdzieniegdzie zbo­
że porasta w półkopkaich. Sianokosy nie dopi- 
s“V  zupetiir, słowem uędza girozi ludnoścL 
Grad okrył tak grubą warstwą zoooza gór, że 
pi zez kilka godzin wyglądały, jakby ośnie­
żone.

TĘPIENIE LASÓW WOŁYŃSKICH. „Głos- 
Ziemi Ohetmskioj" zamnebiicza korespondbncyę, 
przedstawiającą stan wołyńskich lasów w roz­
paś zliwem świetle. W ciszy borów bezusWmit 
huczą maszyny i stukają sie Klery. Powstał w 
horach szereg osad fabrycznych, tartaków, smo­
łami, kolejek i dróg, wyJda„ anvch sosnowymi 
pniami. Po Bugu płyną tezosiaimie tratwy, u-- 
no3ząc poJrlde lasy 1 wodą. Pizy wyi-ębie la­
sów pracują tysiące jeńców, których pilnują 
Niemcy, Węgrzy, Ozeei, i Ruśiui. Opróoz wyrę­
bywania, na wl l̂Mch przestrzeniach usychają 
Irzow,a  obdarte z kory d*a tzbierania z nich 
żywicy.. System ten, stosowany w dalszym 
ciągu, doprowadzi do zupełnego wytrzebienia 
lasów.

ZŁODZIEJSTWO W TRAMWAJACH KWI­
TNIE. Pod takiui tytułem donosi „Kuryer 
Lwowski" o licznych kradzieżach, jakie tan? 
Bą stale spełniane w. tramwajach. Onegdaj, 
przy panującym z powodu niepogody ścisku, 
skradziono w tramwajach kilka portfeli na o  
gónlą kwotę októo 8000 koron. Wraz z pie­
niędzmi zostały też skradzione niektórym po­
szkodowanym ważne dokumenty.

ŚMIERTELNOŚĆ W LUBLINIE. Z Lublina 
donoszą: Ogłoszona w* tych dniach statystyka 
urodzin i zgonów'za miesiąc''czerwiec utwier­
dza, że liczba urodzin w tym miesiącu wyno­
siła 21.6, podczas gdy liczba zgonów 2471 Nad­
wyżka zgonów więo 29, niu Ecząc tego, że mię­
dzy u cedzonemu dzh ćmi l l  przyszło na świat 
bez żyda. Są to cyfry zastraszające, zważy 
wszy, *.e zjawisko ubytku ludności miejddej 
w  Polsce jest powszechne.

PUChLiZN A GŁODOWA W CZECHACH. 
Pisma czecie pekłają statystyczne daty szerzą, 
cej się coraz bardziej w CzecLach, zv. łaszczę 
w- okręgu Dberzeckim, puchllzny głodowe] "W 
okręgu liborzeckim było w czerwcu 809 wypad­
ków puchlizny głodowej, z tego ft *miend- 
nych, w miasiącu Mpcu 1500 wypadków, z tego 
30 śmiertelnych.

3ANDYCKI NAPAD NA POCIĄG. Dzienni­
ki wiedeósMe donoezą: Banda, złożone z 10 ra­
busiów kołojewych, zatrzymała ponłry tw a- 
rowy, jadący z Wiednie do ETorłdsdorfa. Kilku 
raMdćw emusiło maarynittę do zatnrnnanhi 
pociągu, inni zaś rozbili dwa wagony kolejo­
wa i zaczęli rabować znajdując* óę w nich to­
wary. N a  szczęście udazedl n u r y ]  umAenj 
policjjhj cii, na widok którego n J ud- udekiŁ 
dześcf j  z nich zdofcła pcr«ya u jąi

8C9.00O DONIESIBŃ pnec*v?ko Hehwiartnm 
śywoośdowym wąRyuęjo na Węgrzech w  roku 
1917 —• jak podaj* węgieralc.B mhJsterstwo 
spiaw wewnętranydń Dodać należy, te tylko 
10 proc. ze shazanych lichwiarz/ widosło od­
wołanie od wyroki  ̂ z cee^o wyniaa, te 720.000 
pi-żjrjęło wyroki, oczywiście bardzo t trudne.

LUDNOŚĆ PETERSBURGA. Pet. Agencya 
telegr. donosi 1 PeterJburs Skończono spk 
ludnoścL \V6die danymi, zebranych wyrowi lo- 
donśó Petersburga 1,417.000 głów, t. j. o mk 
iiou mniej, niż pLzed półton, rokiem. To zmniej­
szeni* liczby ludności pochodzi częściowo z te­
go powodu, że burżuazyu uciekła na Ukrainę, 
na Sybir 1 do Finlandyi, że wywieziono szereg 
fabryk w głąb Rosyi źe wreszcie śmiertelność 

'^czyniła znaczne spustoszonia.
MBNSYONAT OBŻARTUCHÓW** W BER- 

LLINIE. Jak donosi „Berlinor Tageblakt", 
zuajdnje się w Bo.-linie około 3000. pensyona- 
tów, które są przepełnione do oętatniego miej­
sca. Niektóre z nich pobierają — jak zeznała 
jedna z przesłuchiwanych właścicielek — dzien­
nie 120—200 marek. Klientelę tych luksuso­
wych pensoynatów stanowią dorobkiewicze 
wojenni, którz> nie liczą się z wydatkami, byle 
tylko zaspokoić swe iolądl i najwybredniejsze- 
mi potrawami. Zwłaszcza jeden z pensy ona* ów, 
znany w kołach paskarskich pod nazwą „P“u- 
syonat obżartuchów**, p<«bieral niobyv ałe cany, 
nazywając swe przedsiębiorstwo szumnio „Le­
cznicą dla potrzebujących odpoczynku". Przy- 
tam odbywaty się tam zabawy, oraz uprawiano 
„dia odpoczynku** gry hazardowe. Przemysło­
wymi przedsiębiorcami -zajęły się władze.

ZAMORDOWANIE DAMY DWORU. Ze 
Sztokholmu donoszą, że b. d am a dworska ca­
rowej, rhłtrow t. która m iała  n .jwię szy 
wpływ na carową, a która za rządów KdereA- 
-kiego zamknięta została w twierdzy petro- 
pawłowałriej za przjgotowywania do ucieczki 
rodziny carskiej z Tobolska, z jstała zamordo­
wana.

IDEAŁ PRUSKIEGO ŻOŁNIERZA. W Hel-
singforsie, w ^inlandęi, wychodzi niemiecka ga­
zeta półurzędowa „Soumi-Finland". W nume­
rze 80 togo pisma umi sszezono artykuł p. t. 
„Soldatenideal". Autor artykułu wyobraża so­
bie ideał żołnierza w 6posób naslępuiący: 
„Między żołnierzem a jego przełożon .-m istnie­
je straszliwo, przepaść, a zwłaszcza między re­
krutem a jego zwierzchnikiem. Ten ostatni ma 
zawsze slusmość — rekrut nigdy. Zadanie żoł­
nierza polega na posłuszeństwie rozkazom 
•przełożonych. Ślepo i bez namysłu ma żołnierz 
wykonać' rozkaz. Żołnierz nie może nawet nl-

czego chcieć, ani życzyć sobie, 
podporządkowanym woli zwierzchnika. Żoł­
nierz nie powinien mówić, ani myśleć, gdyż 
musi działać na komendę swego przełożone­
go. Rekrut nie jest człowiekiem; dopiero pod 
kamen lą swego przełożonego przetwarza się 
w Jestestwo ludzkie. Jak robak w prochu musi 
najpierw leżeć i słyszeć dokoła swej głowy 
świst knuta; dopiero1 po upływie tygodni i mie­
sięcy ł^ska przołoionego podnosi go z tego 
prochu, myje i odziewa, robiąc z niego czło­
wieka i żołnierza. Irzełeżony jest dla żołnie­
rza cudownem zwierciadłem, jego obraz nie 
może wykazywać żadnego błędu. Przełożony 
jest Panem Logiem żołnierzu'. Panem Bogiem, 
do którego nie potrzebuje się modlić  ̂ale któ- 
lego boskie rozkazy powinien respektować i 
wykonywać. Bóg żob ierza nie Je*t nigdy za­
dowolony i r.igdy nie dziękuje za dokonane 
czyny, ale srogą Jest jego kara za nieposłu­
szeństwo. Albowiem w rękach 'przełożonego 
jes kluos od ziemskiego piekła'*.

LTCYTACYA KRÓLESWKICH AUTOGRA­
FÓW. W Londynie nrzett niedawnym czasem 
wystawiono na sprzedał zbiór cenni ch history- 
czych autognfów, zejranych przez Alfreda 
Ha-tksona. Najwyższą cenę osiągnął Ust Nar 
poleono d*> Ludwika KVin & 0 września 1800 
roku T a  list ten zapłacono 3 7 0 0  koron. U jm  
Napoleon*, do Józefiny z 28 sierpnia 1803 przy­
niósł 300 koron. Ust Maryi Stuart do ha Guise, 
datowany a  sierpnia 1557, sprzedano za 6900 
koron., drugi Hat nieszczęśliwej krtóowęj do 
Henryka IU, osiągnął ceną 7800 koron.

SPRZEDAB POMNIKA ZA ŚfłGDKI ŻY- 
WNOŚCL Fkuandzka gaeeta „Wybergi Ny- 
heter" podaje, ' że istnieje żtuidar sprzedania 
Niemcom pomnika Potrą Wielki sgo, wystawio­
nego a bronru, w roku 1910. Pomnik waży 40 
tysięcy kilogramów. Niemcy ofiarują rzekomo 
Wyborgowl za ran pomnik środki żywności.

2 r  wJadorrti»nła I kotuttnłkafy.
ŚLUB. W kości ale śif. Jana w Krakowie od­

był się w aniii 19 b. m. ślub panny Aliny,FaB*» 
kowildej, córki i. p, Marcdego | Wandy 
z ChwaJit ogowskich Paszkowskich, % punem 
Drem Antonim Surowcem.

WPISY na rok szkol. 1918/19 do X K Y 1  szko 
ły 4-klasoweJ po?poi. męskiej bu. St. Jachowi­
cza będą się odbywały w Aniach: 26, 80 i 81 
sierpn:a b. r. od goóz. 9 do 12 w południe w bu­
dynku sikclnym przy pł. Matejki 11 (Klepacz), 
do którego szkoła ta obecnie została praenb*- 
sńoną.

ŁAŹNIA LUDOWA, pny ul. Karmelickiej 
L 49, otwartą będzie we czwartek popi iróniu, 
w piątek i sobotę przez cały dzień.

PAKIETY DO JEŃCÓW W R09YL- Dyrakcya 
poozt donosi, że odtąd m ogą b/ó posyłana d o jeń­
ców  wojennych aujjtryaeko-węgierskloh w Rosyi 
psduaty pocztowe w drodse prze* Niamey, jed n a­
kow oż ty lk o  na w tisn e  ry zy k o  nadaw cy. P r a r te r .  
iw ra e s  D y rekey a  poost nwAgą, ta  aa w zg lęd s a a  
niepewność ronhu pouztuwego w R o */ i i a p o w ciu  
cz ęs te j smf ny miaje 1. poato ju  jeńców  w R o«>i 
na pew.p n a ą e jśc ie  «osylek dQ miejsta przezna­
czenia liczy ć nie m ożna.

NFKUOLCGIA.
J 'a A  1 4  b . no. s m a r ! W P o d g ó rz u , w 7 5  roku 

w ycia w ! J ą £ y » ł a i w  f t r a l a k i ,  em ec, k o n tr o ­
le r  p o c z to w y . J a k o  3 - lc tn Ie  d z ie c k o  o m a l nie 
o a d 1 o f ia r ą  p o zb eetw io n y ch  chrap ów  w  5 w o- 
Bzow icac-h, g d z i«  o jc ie c , a m e ife r o  b y i  Id ero - 
y nfk ten . h u ty  eia~ rza«ie j. Po u k o ń c a e U u  In- 

gtytut-u t e c h n is s n ^ o  w  K ra k o w ie , b y ł  M n i -  
c-jym  r s ą d p w jin  w  N iep o tou B u ach . W  ro k u  
1888 wspierał g o rliw ie  p o w stan ie  p o m o c ą  m a- 
tery p ik ią  i  o fe: r 1 alcsu p rz e p ra w y  p n ę *  W isłę -

MLŚ> ilu y 1 +m
R—ertoar f>atm miej. łm. J . SłotDicfclffcc 

C z w a r t e k  2 2  b . m ,; „TYubadur**
P i ą t ż k  88 b. m.i „'opowieści Hofmana". 
S o b o t a  24 b. m.: „Carmen**.

Hcłinor I stłyre.
Przysłowia pŁakara/.

Wiedzą sąsiedzi, za co kto siedzi 
Niema tego złego, ooby komu na d ■ ::ie 

WTĈ O.
Ręka 1 oe daje...
Nie sieją, nie orzą, a wywożą.
Tółuls*/ paeek, r-iż zapasek.
Wszystkie drogi prowadzą de> Brw 1.
Co masz sinedać dzisiaj, sprzedaj juwo; co 

masz kupić jutro, kup dswiaj.
Zdi-leraj z bliź’ iego.

• Dla siebie samego.
Korona do korony, a będaie szóstka!

(„Szozhok*').'

i Oroiw-mf, aiT-Sk:: - ją na yschóJ a

południc od UraLUa.
1’rseciyko wojskom cz . rio-slowackim skoiH 

centrowanym nad Środkową Wołgą operują 
trzy armie bolszewickie, jedna południowa 
piera się na linii kolejowej Sirato—Uralsk i 
peruje w lumrnJa miasta Syzrań. Armia zaJ 
chodnia stoi na zachód od węzłowego punkttf! 
Inzar i ma za zadanie przez okrążenie Synblm 
ska połączyć się z arnią północtią, oporujący 
z obu stron Wołgi.

W rękach Czechu-Słowaków jess caFa sieć 
kolejowa łącząca Europę ze Syuuryą, Z Cze* 
labińska rozszerzały się na wszystkie strony 
ruchy wojsk Czecho7Słowaków, zmierzająoe a< 
opanowania linii kolejowych. Czecho-Sowacs 
są obecnie panan-i, ssró ^ o  na łłnń południk 
wej syberyjskiej, które: idzie ze Sjrrania j  g jJ  
mary do Omslca, jak i o Wnieś i północom} pro* 
wadzącej z Permu poprzez Jekat?rynDurg tak| 
że do Omska, a także i Unii łącząca 11 dwW 
art iryo komunikacyjne jest w ich rękach

W Sybfct/i Łaehodniej giówną siedzibą Czei 
oho-Slowaków, ora* przeciwbolszewicklegu, sy- 
beryjskiego rządu jest Omsk, punst węzłowi 
a którego1 wychodzi syberyjska koh-j do W a, 
dywostoku. Władyw<-Btt)k był w rękach Cze-' 
chów jeszcze" przed mpeczęclgn właściwo-^ 
p„w„ ' ula,

PomewaJ tramporty czechoHrtowackie w 
kierunku ku Władywoswlkowl od początku P .̂ 
«8.an1a były w pełnym toku, przyjąć należy 
śo i w Syberyi wschodniej oddziały oz«chcd 
słowackie <1* porozdzielali* wzaiuż linii kolcjo- 
wej, choć głć wayeL mmksou w rekach swyefi 
nie mą'ą. Prayjeó w każdym racie należy, ta 
na wypadek mterwone/i .japońskiej ułatw to 
znacznie Op*pO'. śnie kolei syberyjskiej.

Z przedstawionych faktów wysnuwa Vor£s 
poważno kousekwęnay* dla rządu sowietów i 
sądzi, że rząd ten bardzo noweznie jest ob > 
cnie zagrożony. Zarówno bezpośrednio przm-t 
miłiiame sukcesy Czecuo-Slowaków^/jak tak­
ie i pośredniu przez to, ie utrudniają "oni apro- 
■ Azacje R *yi, -Ibowiem zapasy tachodnio-sy- 
boryjekle zDOła uą odelę.e od Rosyi Niemniej 
ważnym jest moment ezysto moralny: sukcesy. 
Ozecho-Słowaków stanowią podnietę dle 
wszelkich ruchów kontn-owolncyjryeh. Tom su 
tłumaes,  corae nowe powstania w rosyjskich 
miastach, jau Niżnym Nowogrodzie I Sarato­
wie, Wskuiak ruchu czecho-słokrackiegc sSy 
arojskowe beleiewików tak są zajęte, że mci 
Krasnowa V  obsrane Donu mógł wszcząć sio 
na nowo i rozszerzyć się na obisar kubański. 
Równiea ■% Turkieetaort .wybuchły; poważkc 
powstania.

Najważniejszą konsekweneyą ruchu czecho­
słowackiego jset fakt, że stanowi on wodę ua 
młyh en tent*, k tó r a  z wszystkich tych ogmw 
s*wąrta wi-uki ruch zmierzają*/ do odnowie- 
nia frontu przeciw Nlomcom. Tem się więc tfu 
maery, że rząd sowietów uważa zwalczania 
Czecho-Słowaków zt sprawę życia i śmLrei 
lecz zbyt pć*ao się w całej sytuacyi zo-yoir-' 
townł.
—sm asm & m BŚm

Nauka, literatura, sztuka.
„ECHO TATRZAŃSKIE". Pod takim twł-i 

łom zacznie niebawem wychodzić na Podhalu 
n o w y  dwutygodnik Maiąe na t-slu popterkui  ̂
rozwoju uzaroribk i lerowk polskich, poświę­
co n y  będzie prayt«m pięknu Tatr, ora* Litera, 
‘.urzc i sztuce podhalańskiej. Będzie to bowiem 
orgaL literatów 1 artystów Podhala, do któryci 
należą: KL Tetmajer, TV. Orkan, Jul i i oz, Brzo 
ga, Kcntor, Stopka,- Gwiżdż, Galica i v dj 
DdaJ ilustiacyjny obejmie prof. Tarek, tAter, 
nictwo -2i»ru8lrf, dział efnografiozny Kantor. Da' 
grona współpracowników będą należeli próc  ̂
f-go wybitni literaci polscy. Nrczełnnm reda^ 
torem będzie Podhałunn, prof. Zycni-nt Luf- r-. 
to ,dcz.

Czecho-Słowacy.
Korespondent „Berlłnor TagehlatóE", Hanns 

Volst, przebywający w. Moskwie, tak pn sdsta- 
wia organizacyę i zhkrós działania wojsk czą- 
sko-słowackich:

Korpus czecho-słowacki wynosił pierwotnie 
około 75.000 ludzi, dziś dochodzi dc siły 

300.000 ludzi. Piły sowietów, które z nim mają 
się zmagać na razie liczby t-j nie osiągnęły, 
ale n»we posiłki gą ustawicznie w drodze. Siła 
Czocho-Słowaków tkwi nadto w tem, że mają 
oni wyższość kawalecyi:

Czecho-Słowaoy opanowują obecnie środko­
wy brzeg Wołgi z miastami Syzrań, Samara i 
Syntirsk, w kierunku południowo-wscuodnilu 
udało się im uzyskać połączenie z wojskami 
Dutcw?, opernjąnemi wzdłuż linl S imara —

Wiadomości gospodarcze,
ODDZIAŁ WARSZ. BANKU HANDLÓW®

; GO W KIELCACH. Esnk handlewy w Wa«zaa 
i wie otworzył swój oddziag w Kielcach,, który 
rioza zwykłem* oporacyami bankowemi bądzlą 
(•kazywał pomoc w  finansowaniu. Towarzystw 
akcyjnych i przemysłowych. Władze Banku 
kierują się tem przekonaniem, te bogactwa na. 
turahw tiemi kieleckiej, naaaj-ąee się dc pra­
widłowej ekaploatacyi i bezwążpienia. zużytko­
wane zostaną dla csłow przemysłu polsldcgo.

ZWIĄZEK HANDLOWY STOW. BUDÓW, 
W LUBLINIE. Praed paroma tygodniami odogrj 
«ę w Radomiu ujazd delegatów 8tówar*ysze4 
budowlanych, or am zorganizow mia Związku 
han‘dlowe»c. Zjazd jeduumyślnia uchwaK w 
sprawie planu dii&lafiiości Zw'ąziku: Zakupy ko, 
nie mato:yałćw budowlanych bezpośrednio od 
wy.wórców w / dużych partyaeh I dostarczanie 
członkom Stowarzyszeń. Popieranie rozwoju i 
ułatwianie isAJadonia wytwórni. Wydzleris 
wianie wytwórni i nrowadzenie na swej rachu­
nek, Przystępowanie do spółki z wytwórcami, 
Nabywanie i budowanie własnych wytwórnC 
Nabywanie poręb leśnych i doslarcża^ue drze­
w a w stanie: obrobionym. Wydzierżawienie lub 
nabycie tartaku i stolarń, do wyrobu drzwi, 
okien f t. v- Utworzenie betoniarn* z wysy-ła-( 
nicm wykwalifikowanych majstrów do poszcz ■- 
góLaych Stowarzyszeń, w celu wyrobu dachó­
wek na miejscu. Zakładanie .. poszczególnych' 
Sto warzy Łzonia-h składów. Kotzt urząd z'ic.a 
składu na rachunek Stowarzyszenia koszt u 
trzymania IJe^owndaa do połowy ze Związkiem, 
Tow:ary dostarczać będzie Związek na warun­
kach komisowych z tem, że Stow ans, szenia Dę.
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i  miały prawo przojrić* GGftTy na vk>,-ność.• 
S;.);.'ly  tr.kiu h iste . p t i  i ’. ą 1;<IRio!p- Żwir./ku. I 
ZwGv.-k ma prowadź ha;.>l i <!*■: iijncymi' 
materyalatnis t i r * ' .v o ,  okna, d rzw i, g fc u d a  tto 
d rzw i* i  o k ien , wapno, c e m e n t, p o k r y c ia  d a ­
ch ó w , ja k o  t o :  d a c h ó w k i w y p a la n e , c e m e n to ­
w e , a z b e s to w o -c e m e n to w e , r .ib a ro id y , p ap ę , 
ąm o lo w iee , gwoździe, ż e la s tw o , p ły ty  k u ch e n - 
iio , d rz w icz k i i  o k u c ia  d o  p ie có w , k a f le , s z k ło , 
fa r b y , m e b le  i  w sz e lk ie  in n e  m a te r y a ły  bu d o ­
w la n e . B u d ż e t Z w iązku  p r z y ję to  w w y so k o śc i 
Ód 1 6 0 .0 0 0  k o r o n  d o  SOd.OOO k o ro n . U p ow ażn io ­
n o  R a d ę  n a d z o r c z ą  Z w iązk u  d o  d ysp om  w a n ia  
k re d y te m  w  w y s o k o ś c i 1 0 .0 0 0 ,0 0 0  k o ro n .

novr?kach piechoty. Dzień 20 siefptajal
zupełnego njomioekiego 6uk.ee,-

9

Giuletyn aastro-węgierski.
Wiedeń, dnia 22 sierpnia.

Urzędowo donoszą dnia 21 sierpnia:
Koło Nerv_sa włoskie oddziały wywiado- 

wcze usiłowały przedostać si| na wschodni 
brzeg riavc. S trno  je. Poza tern kilkakro­
tnie walka aityleryl

W Alóanfl nic szczególnego.
Szef sztaba generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 22 sieapnia.

Urzędowo donosaą dam 21 flierpnu:
Zacbolnia widownia wojny

Grupa wojsk następcy tronu bawarskiego 
ks. Ruprechta. Koło Nieuve—Benjiin— Męr- 
vil!c i na południe od Lye nasze oddalały 
piechoty pozostawione na polu przed nasze- 
mi nowemi pczycyami odparły kilkakrotne 
natarcia nieprzy jacielskie i ataki częściowe. 
Karabiny maszynowe 1 irtylerya zódały 
przy tem nieprzyjacielowi dotkliwe otruty. 
Walki piechoty po obu stronach Scarpy i na 
północ od Ancre.

Grupa wojsk g&nerała pułkownika Boefi- 
nn. Na północny zachód od Boye Jywlzya 
która znajduje się od dnia. 9 sierpnia w środ­
kowym punkcie walki, złożona z pułków 
rezerwowych gwardyl 1 rezerwowych puł­
ków saskich, udparU ponowna siroe ataki 
r  eprzyiaciela. Wykonawszy sama wyyid 
do linii nieprzyjacielskich przywiodła ona 
jeńców. Między Avre a Otee po polcdnłu 
wzmogła się walka artvletyl do wielkiej si­
ły. Po oba stronach Crageaomejsił, na pół­
noc i na południe od Lasigny i na wzgórzach 
na południowy zachód od Noyor wykonał 
nieprzyjaciel kilka gwałtownych athków. 
Złamały się one w naszym ogniu, wrględrle 
odparto je  przeciwnatarciem. Na pola bitwy 
między Ancre a A nn wedle doniesień na­
szych woj9k od dnia 8 srerpnia Ćziałmie 
naszej brónl znLzczyl© więcej niż 500 wo­
tów pancernych.

M.łdzy Olse a Atenę nastąpfia wczoraj 
oczekiwana od kilku dni ponowna próba 
nieprzyjaciela przełamania się. Po silne~ 
i JDK«nV< ognia zaatakowali czarni; I HeM 
Franouzl wtaeśuie rano w rłębokicH m tra­
gach, poparci „srzez liczna wozy f»ncr-ne, 
na froncie szerokość! 25 kim. Wtargnęli oni 
m łrscrnt: do naszycfa położonych na prze­
dzie linii. Koło połi< lnła byl złamany pierw­
szy szturm idaprzyjaclela w stanowijkacb 
bojowych naszej riechoty na lłn*i Ellepont, 
na patadnie o i  Blairancourt—Vezatonin— 
Pommieres. Silny przeciwatak pułków nie­
mieckich strzelców odrzucił nieprzyjaciela, 
fetory parł w kierunku grzbietu Juvlgny, 
Otwierając go w kitntnku B euiy. Aż do 
póanego wusceora kontynuowali I" metra’ 
swe Meięte ataki. Złamały się one na ca­
łym Froncie w ogniu naszej artyieryl, czę­
ściowo zaś od naszych przeciwstoków. Pró­
by nieprzyjaciela przełamania sk, wykona­
ne przv najfeezw^ględni ;j9zem użyciu sił, nie 
udato się pierwszego drda bitwy wśród naj­
cięższych strat nieprzyjaciela.

Lotnicy bojowi brali (taneczny udział 
w odpieranej ataków. Wrtddsfejy się w no­
cy eskadry lasze zaatakowały b-utecm if 
bombami ! Karabinami se-'8Xj nowymi gro­
madzonego gęsto w obszarze ataku nieprzy­
jaciela. juk niemniej w miejscowościach I na 
ńrogacb.

Pierwszy jen. fcp&t LudendorfŁ

Wieezsrny tonumikat Btataki.
Bccfir. 3 . Bor. Wieczór. We Flandryi miej­

scowe walki na zachód od KemmeL Na 
północ od Ancry silne ataki angielskie, pod­
jęte na szerokim froncie w kierunku Bap&u- 
me załamały się wśród ciężkich strat. Poao- 
wua próba Francuzów przełamania linii mię­
dzy Oisą a Aisną nie udała się.

Pierwszy* dzień nwej rfenzjwy.
, . Berlin. B. kor. Biuro WoJEfa dc nosi: Na 
północ od Arre odparto w zupełności i  k rwa- 
.wo silny francuski atak tankowy po obu
stronach drogi Roye—Andesos. Między Oise 
n Avre przez dzień gwałtowna walka ar- 
tyloryi, po której na Fczrtyah m ielcach na­
stąpiły silne ataki częściowe. Nie udały się 
one, piv.yc.zem nieprzyjaciel poniósł wielkie 
Straty od naszego ognia- Między Cfee a  Ai- ’ 
śno ponowna próba Francuzów przf Łamania 
si •, 'Ozpoozęta, o godzinie 7 rano, zasilam*, 
tifistęnnie coraz to nęwcuii siłami i ranka­
mi, załamała się do wiepzora w naszych sta.-

znów dniom 
•u obronnego.

Ofenzywa angielska;
I  ondya. B. kor. Reuter. General Uaag do­

nosi: Dziś o 4 min. 53 rano zaatakowali­
śmy na szerokim froncie na północ od Anery 
nieprzyjaciela. Według nadeszłycti wiado­
mości wojska nasze robię zadowalając® po­
stępy.

Londyn B. kor. Sprawozd: nie wojenna % 
21 rano: O 4 min. 55 rano zaatakowaliśmy
ilieprzyjaciela na- szerokim froncie na -północ 
od Al ery. Ataki nieprzyjacielskie na nowa 
nasze stanowiska na południe t północ od 
Scarpy odparliśmy zupełnie. Poprawiliśmy 
nasze stanowiska w pobliżu Fampouz. W y­
sunęliśmy nasze linie między Festubert a 
rzeką Lawo nieco naprzód. Zajęliśmy Le 
Tourei i dokonaliśmy skutecznego lokal­
nego ataku na froncie jedną milę szero 
kim. W odcinku Locra^ osiągnięto wszyst­
kie wytknięte cele i.wzięto jeńców.

A K C Y A  iTl. A R M I I  A N G I E L S K I E J . .,fr
Londyn. B. kor. Reutor donosi, że trzecia 

armia na froncie szerokości 9 nul bez przy­
gotowania arty1eiyjsklego zaatakowała 
Niemców zupełnie niespodiziewainie. Zdo 
byto Courcelle i Achiek

KOMUNIKAT FRANCUSKI.
\viedbu. R  kmr. Biułekiy £nuocuski e 21 

K.,m . no ptFadnio.. W no >t’ sytu acya mię­
dzy Oisą a Aisną była. niezmieniona. Nie- 
nrzyjatóel nie próbował konkaitaŁu, Dziś 
ramo wojska na rze posunęły się naprzód na 
oałfcm froncie. W ręce nasze wipadly Cerle 
pont i  Cuits. Po za-ciętych walkach zdoby­
liśmy teren -na zachód od Lasigny. W ?zam- 
puniii odparliśmy ataki nieprzyjaciela.

ANGIELSKIE a t a k i lo tn ic ze .
Londy-i. B. kor. Reuter. Admiralicya do­

nosi: Między 16 a 18  snifiiipata nasse siły bo­
jowi lotaioze rzuciły 16 bomm bon.b na ró­
żne urządzenia w îjs&owg i nieprzyjacłcl- 
sfao m ę ty  wi Bruegge, Seebruegge i Osier­
dzie.

POŁOŻENIE WOJENNE.
Ubiegły dzień pozostawał pod znakiem 

ofc uajyiry na całym prawie froncie zacho­
dnim od Ypres aż po Suszona. Francuzi

Komunikat bolszewicki.
Moskwa. B. kor. Frcnt północny, MurciaS. 

Na^ze wojska, maszerujące -naprzód wzdłuż 
rzeki Onega obsadziły wieś Kurgazowę.

Fronc południowy: W kierunku Kamysny- 
,na odpajrMmy atak niepizyjaCieU na wfoś 
Orechowo.

Front wschodni: Czecho-Słowacy "W kie­
runku Alabajewska starcia oddziałów wy­
wiadowczych. Odcmek linh kolejowej, od­
dalony od .Alabajewska około 81 wiorsty 
został przez nas naprawiony. W kierualru 
ŁławenBka obsadziliśmy wieś Mlchlewo, E ra 
to}, Log ! stacyę kolejową Kt"-mowiszoze. 
Nieprzyjaciół cofa się w kierunku Kuoisza. 
Z powodu uszkodzenia linii kolejowej opa 
żnia się nociąg. W Kierunku Kazania—Ufim- 
ska oofnęliśmy r ę  wśród gwabownej walki 
aż do Genów?kaja. Koło wsi Kirigiszonkkaja 
walczy się. W obszarze koło Kazania toczą 
się gwałtowne walki, jednak bez widoczne­
go wyniku, W Meranku Symbirtlra rozwija 
się atak nieprzyjacielski na Oboli****— 
Wolosnikowla—SofinowikŁ RozwinelłAiay
gwałtowny ogień rrtylenwcki na V7łrt 1 na 
linię kolejową między Wiri a Oihodrlcja i 
posunęliśmy się n&przńd a i do staoyi kole- 
' owej W iri Na reszcie fi’ontu nie było zndar 
n y «  *

JAPOŃCZYCY JUŻ WALCZĄ’. 
Londyn. B. kor. Rjuter. „Tiuios“ dowia- 

znowu przesunęli swoje centrum ataku. wv- duje się 16 b. m. z Wiadyr* ostoku, ie  go-
netał O tani przybył tam. Większa częśćbiei ając do tego odcinek międay O&ą a So's- 

sona. IMerznnie to elderowcuae jęta w stro­
nę Łaoki i m u  celu rwtH&c _e frontu ste- 
infeddego nad ,Vt¥d», ewemtwflniu odcbyie- 
nie g o  do dawayoh porycyi i”  Chemiłi des 
Da-neta Przełam ank frontu niemfoakiego 
w tem miejscu, które zarazem jest środkiem 
nowego irootu niomJockiegio międzir Rcye 
a  Bedtme, zagrozOoby awrówno Itołt ahniLS 
c łie j w -kierunfcu pólnocayso, jsk  1 wscho­
dnim. Jak  stwierdza komunika* niemiecki, 
wojaka koal&cyi wdarły aię jedynie w przed­
pola p©Ły*cy i piechoty i te  oąiamow ły.

Rówioociześaiie odb . wa się ciągli uderza­
nie na front fłandryjsIkL Niemcy opróżnili 
tu dobrowolnie niewielki odcinek. Stwier­
dzić je inak trzeba, iż pole atnkti piowoll, 
ale stale tutaj się eon a b&wMej rozazenca. 
Anglicy wkłoetni" chcą w Łeo spc«ób uwię­
zić rezei «ry niemi jbkto i uniemożliwić pcw- 
suulęcio ich na południe. * . '

Obocn° Ikda bojowa jesr odłeeła od P a­
ry#* już około 90 kłan. W^SfiwB.1! najwię- 
kazogo postępu ofanzywy nfumiecoe} w po­
czątku cBerwea linia bojowla była odległa 
od Paryża już tylko 70 kim. Temsamem Ły­
skali Francuzi prasrłe 20 kkn. .

Po krótkotrwałej oferzywio W AlKaHl, 
przeprowadzonej p"zez Włochów, koalieya 
próbuje teraa zaszachować państwa .central­
ne mewą ofensywą w Pa?as tj nie. Friyjm - 
suamojó trze ba, iż of< nzywa ta  stoi w pewnym 
przyczynowym związku z paaygołowaniaml, 
jakie Włochy czynią u sflebło celem podję­
cia W najblfżscsym czasie jaddehó wlękwych 
działań: Fbuiewnż obiegiiły pofionbt, że na 
front włoaki mąją prayjść poeFkJ bułgarsko- 
trtreotóe, rtara się k oalicja zŁbezpieccyć 
pod tym  wzgiędem i pozostawić sobie wol­
ną rękę do działań, znnrzahująo te wojska 
r a  ina >m te -enle. Możliwem jest, ii  ółfecnie 
tada dzień wybuch ale ma wszystkich fron­
tach od dawna zajpowVdana powszechna 
ofenzj >va koalicyi.

KOMUNIKAT BUŁGARSKI.
Pulia B. kor. Komunikat z d»iia 1& b. m.: 

W tuku Gemy i na południc od H una chwi­
lami gwałtowattojazy ogień artyłoryi nie- 
piayjau.ekiklej. Nasze baterye zapaliły strza­
łami nieprzyjacielski skład unum cyi koło 
wsi Majadag1. Na wschód od W ardoru do­
syć gwałtowna działa1!.ość ogniowa % jednej 
lub drugiej śtrouy z przerwtjuij, a a  równir 
•iiê  przed naazemi pozycyami aa pólooo od 
jeziora. Te-tn'n<> stancja, paT,roll

t  M  221 Mlffitstf- 1944 H m , SV. 1

Ofenzywa ksaiicyi w Palestynie;
TToowarrtynopoI. B . k m  Sprawoindahle 

wojałdowe e d *t* LX) ęSrapoIta tJbts^Jtej nocy 
zaatakowali AmgBcjf na firoa to p al^ ij h- 
skJan po eitoem dr-Irtłoweni
jtflTrc-, kistka j®hot :wi odemfcu ^ybciaota. l i ­
czna piechota idom. rjataekJ , atabnjąoa; 
pod <t'ioną ogrJa ćLnatcwego, aoftitał* wKęę- 
dzie o%w«t& po dUigtoj gwałtownej watce 
z bliska n a bagnety f granaty ręom a. U-nry- 
w liśm ”  wązędirie ńasge stanowifckiK Sfcafcy 
nieprey iBcieła są biudko ^ęhł e. Wielu & - 
bftych leży pnr>d raaaejru srjuw' 'akamL 
Również ide udti się ponoway atak nieprży­
jąc i eiskl, T^ykouasay m  Moidt-Kestso. Przez 
dały dzilU ogień artyłeryi a obu stron. —  
W  nocy b  dnia 19 na. 20 b. nu nieprz^ja- 
eśeLicy lotnioy zaatakowali KonstantunoDol 
Saikody me było. K3kn obywwdl wmosakcŁ 
odniosło lekkie zranienm.

■ II . .-----------

łv. skutkiem tego zdania, ze ze względu na 
stan rzeczy należy porozumieć się co do 
w s p ó l n e g o  w yi»t.ą.pa.em d.aJ to też, 
jako tymczasowe pibio zarządzenie postano- 
'BdcmOj ze część wojsk japońskich, stojąca 
obec&uu W Manożuryi południowej ma otray- 
moć Liezwłocanie rozkaz p o m a s z o r o w a -  
n l d  do N a u c z a l i .  Ten ruch wejska zo- 
otał podyktonący dadhoni zgodnego współ- 
daełam c ndędzy Japonią a  Chinami \Wobeo 
grożąc ego ^niebezpieczeństwa. Rząd japońsk' 
pr*,y tym  ruchu wojsk uszanuje prawa 
zwiuzi iu: ości' duńskie i prawa ludności 0 - 
bet rządy spod ziewają się, że proponowane 
^•raądi^ta nrayczynią rfę do umouuienla 
stosunków obustronnego zpnfani" i  dobre­
go sąsiedztwa ndędzy obu aerodemi.

wojsk japońskich odesżia na Lont Artyle 
rya angłelsŁa w*i £a  już udział w bitwie.

ANGLIA O LOS 9WYCH OBYYy ATELŁ 
Moskwa. B. kor. Pet. ug. Holenderski poseł 

w Petersburgu w unienłu Angll smród! się do 
Roaj^ s propozyuyą, i t ty  rsąd sowjrtów wy­
puścił na wolność httm owanjch obywateli 
angleh kioh, wtedy Asę ai ubowiąłc taę Ł  ( 
etosowaó repfeeallOw1 przeciw sam .oj rosyj­
skiej k la e b  ludności, juigłloy sapów utają w 
lotnych broszurach, które m rsneają te - przy­
tyli wałcrró tylko a Niemot" L Tymciaoeui 
Wąd sowjat^w otrzymuje od holenderskiego 
posła potwierdzenie, że Angtfcy dhwycffl tlę 
różnych ropresaliów przeciw, ludności rtej j- 
skiej. '  .

WYMIANA JEŃCÓW FOLITYĆŻNYCR 
Moskwa. B kur. ^zwcetja4' podają treść te­

legramu komisarza <1U spraw sagranicsnyel do 
norta holffliderNrifigo w Petentourgu. Powie­
dziane tam jęta, że uktadmkoto koalkwi, wy- 
kornjącym furkeye dyplosiai yosne i konsul* s 
ne, poswclune będzie odjechać s liosyl pod 
warunkibin, że Litwonow l kryscy obywatele 
retyjsoy o charakterze oficjalnym lub mający 
polectaiia oficyaJne, wrócą do Rosyi, wśród 
nioh agent w Otaytayanb, którj w powrocie 
do Rosyi z.ueuu w MonnaoJu przez Anglików 
-aarerztowany ■ In .cu. Angielscy i francuscy 
obywatele, bawiący w Rosyi jako jeńoj oywil- 
ni, będą wypuszczeni na widm iść.

TAJNY UKŁAD.
Berlin. B. kor. r Locałaiwc(^ęctr“  dówiaffuje 

się z dobrze poirformowanego żr(Wfe nett- 
toatnego, zo między Stenami Zjodmocfloncmi 
a Anglią zaw arty został tajny układ, doty- 
oyą jy  waajemnago ktc " ku obu państw po 

awaj Au pokoju. Je st to przymiurzA obron­
ne i rzsoiw j 5ij ońokiej eflŁ^auayf we w&cho- 
.tto H A sy l

Mlsya ks. Radziwiłła.
Wiedeń. (Telefonem). K a Radziwiłł zj - 

mierzą w powrocie do W arszawy w K r a ­
k o w i e  zatknąć się s  politykami, a  także 
odbyć koitfer(” .cyę z miarodajnymi o s o b i- 
s t o ś o i a m i  r s ą d u  w . ę ^ J ^ r s k i c g . o :  
Nie jest wobco t-ego wykiuczonem iż Dr 
W e o k e r l s  przybędzie w p i ą t & . k  do 
W ied.da. Rokowania mają na ogól przebieg 
korzy urny, ais zarówi o konferenoye wie-, 
deńskie, jak i w gł. k od erze muszą być o- 
znaczone jako narady o charakterze czysto 
infoimacymym. Merytoryczne cbrady na­
stąpią dopiero w: chwili, kiedy zetkną się 
bezpośrednio ze sobą przedstawiciele au- 
etryi, Nijmleo i Eołacy. Ze strony zazwyczaj 
dobr&e poaufonnowanej zapewniają, że nie­
obecność polskiego premiera Dra Steczkow­
skiego, który na k u racji bswi w Krynicy 
nieco utrudnia rokowania. Dzienniki wie- 
deówkie podają dzisiaj Łnionnaeyc „Frankf. 
Ztg.“, pisane na podstawie wyw>du u ks 
Radziwiłła. Dziennik ten tw itrdri, że w &pra- 
wie ro zw iąźli*  sprawy polsMej w duenu 
^ustro-polskiin nleodzow^em j* i  p o r o *  u- 
m i e n i s  się Wiednia z Buriineiii. Dla taj 
formy rozwiązania us{ osob.enie w Króle­
stwie noisLmm jest b?’ dzo korzystne, zwła­
szcza, że w związku c toni stoi sprawa Gali­
cy ! i Jej losów Ks. Radzlwifi sprawę tę n l-  
łmem j a s n o  przedstawił cos, W i l h e l ­

m ó w  I. Zarazem nie uważa on Jakoby kwe­
sty* wyboru króla był* dzisiaj najważniej­
szą rzeczą. Są rzeczy feme o wiele ważniej­
sze. O kwesty! graai3 I wojskowej nie po­
wzięto w glównoj kw ctoizf ż a d n y c h  dc 
cyzyi.

^  liS. RADZIWnX W WIEDNTU. J
Wiedeń. R  kon, Polska agOT.cya praa >W4 

donosłt Dziś przed poHcunoai odhjła aię 
konfemiwy* m inutra ragnwuc2.syoh
br. B u r i a n a  z "zefem depurtames^u .ta­
nu rządu polskiego ks, J . R^oU. nłeiŁ. 
T c**ła  półtorej godziny. Następnie w botehr 
Saohera odbyło slą wydane pnes hr. Ba* 
rikna śniadacie, r  którem wmęl ndsfai k  
Nadziwili, J*L Burlita, h .  StoULierg, hr. 
Przezdśeckł, Lr. M erty, minister GeyrT, baa 
Flotow, Dr Twardowski, Maalrevdch i hr. 
Wałterskirdiea. Wieczorem hi, Fneżdzieckf 
w 1 oti'u Siek r* dal obiad, ni który *w- 
proszonui szereg polityków polskich. We 
czwartek ks. RadziwiS; I L r SteLa Thześ- 
dziecki Ledę p rfrjęd  na posłuchaniu u mo­
narchy. Ks. Rad^wiB z końceia tygodnfei 
wyjeżdża % Wiednia, W podróży do W ar­
szawy zabawi klik* dri w Krakowłs, by 
ze tknąć się tam % polityk.unl poIskfanL

V INFORMACYB WĘCIERSKEg, _
Wiedeń. (Tełefootaanl, ł>ieaMt& bucfaifi*- 

azteński ^Az E®t“ donosi z RerUm, Że spra­
wia polska justafctawta się Ji jo  dojruiła < o 
rozwiązania, Twtocd^ oa nawet, iż korona­
c ja  krók. pohMego dbędzie się jn i we wa&o- 
Siiiu w WarszaJwie. Oo do ian yet spraw  
wschodnich podł T*eśta hudwp s r* óJrf dzien­
nik, że jeat ińcsioannyin zcanirrem Niemiec 
u trr djU dobre aboemaht o boiazewiicaml 
Zoznaona wreazcłe, i i  <w Bedańa bawią oł>o- 
crie  praeditawroieT* pańe tey-bałtyciticŁ, t by 
peraaktow ać o los tych państw.

Narady w Berlinie. ^
Berlin. B. kor. ZaAępca kancłeraa ndS- 

*tw 4  d r ń w  i^iecaw tot eokretazza s t e n a  S to - 
ta  tg  o p ru y ją ł p ra y ^ ó d tó w  pa-ianu lalaroycL  
na kflkugodskui j konfarec- yL Ouawta&o

P r -n i^ ń ^  $ N V -'jn i* !u
!  5 u i t c a  L & M sm ]  .

M.Tmarosz Sziget. B .  wor. 2 0  b. m . pd 
czterodniowej przern ic p-zcsluciiano ' ja to  
świadiiów fęlawcbla Fiieka i poiucznika 
Maetrlac-hla, poezern r ;-ł.03luclu wany ja to  
świadek nadpoiucznik rezerwy z pułku' 
strzelców nr. 24 Dr Szymon Zamowkz, o, 
ficer żandarmerj'i, zezrnł, żc w dniu 15 lu­
tego wieczorem przez kapitana*9aleano zo-> 
stał powołany do tomondy grupy Kossaka 
i otiT-yuiał rozkaz, by-wraz z kapitanem Bfej 
lenno wj-je chał do Łużan, aby dowiedz;ed 
się co się dzieje z logionem polskim i co' 
jest powodem przerwy telefonicznej. Pod* 
czas jazdy samochodem otoczony został 
przez legionistów uzbrojonych i  ajeżoiiynd 
bagnetami. Jadacyca zmuszono rewolwer*.' 
mi do wydania błoni, grożono kn zastrzele­
niem, Śwfadek rozpoznaje wśród oskarżo­
nych. chorążego Charczewakirgo, jako tegoj 
który rozbroił jego i  kapitana Baleano ł  
powiedział fen, że legioniści mają przekro­
czyć granicę, aby się połączyć z  ermią pol­
ską, oświadczył mi taksę, ir* uwięzien' nie 
pot 'r,e6ują się niczego obawieć. gdyż i.ą 
granicy będą wypuszczeni Po zaprzysięźei 
ma tego o>~adki rozprawę Przerwano do 
środy. A

P R Z Y JE C H A L I  D O  H O T E L U  F R A N C U . 
S K IE G O : P io tr  I i t a r o w ic z  ze  S z c z u ro w e j; E i *  
g ffldnszow le J a n o w s c y  z . B o ry s ła w ia ; W andą- 
D ; b a fe u a  M  o i n w i i ,  s z y c ;  . l ic h a ł  B o jc u n  z  No., 
w ego B ą o * * j  S ta n is ła w  O le ch o w sk i z  U n io to -. 
w a j Zrrgaaaa P om ian kow B kl z e  L w o w a ; K a r o l  
Pr &>iow_ i  ■ 7-» k o p a ć  e g o ; J a n  G ó rn ia k  z W I^ . 
J  a a : S ta n W a w  M łcich ow -'rd  z  W  a ra  z a  w y; MIe**J 
c z y s ła w  ” U , k d  ■ B ra e ta n .

n T s e u a i i f .

iiiiisryii BsiM it i
z prawem publiczności 

im. Scbalay MiianichoAeJ
w Krakweis, f*n» ».'*./ Karmenck * 31

przyjmuje Wpisy uu kurf L onu do
i W P«r'*̂  OB̂ I 2407 

począwszy od 29 sierpnia w godzinach 
od 1 0 -1 2  i od 3—5,

F n j  Z ń M z t i  Internat iJla sam hurzjstak.

Kursa s aukowiFwychowa^oze
rtłr ctaleci e ć  M  4 - 3 ,  

podług hajnewłzjrah wjinajtft pąyąhc-psdW
H|U i *h  >*1 (nauki w ogrodzie, indyg 

widralizai ya, sporty itp.)
Hnlonlny WinfirzownT

rozpoczui* się 15 wrześum b. r. w pałaći| 
przy ulicy Lubica 2.

W a U y  a r n m i ę i  a ię  o d  7 -g o  w r z t i n l *  m ię  
. godz. *c —i a t z— ą.

' T , f  -.inapnód dodatkowy układ do poŁoj* brae-
Wystąpienłe JapoRIT' êgp. :

Tokio. B. kor. „H*Taau. Depesza nadeszli 
z ouói uacf '3-n. Rząd japoński ogłasza nastę­
pujące oświadczenie:

W ontatoim czasie zwrócił rząd japotcM 
uwagę Ea wnrożoną czynność, rozwijaną 
przez^znpjdujncyeh się na Syberyi uzbrojo­
nych j e ń c ó w  w o je n n y .c .h  niemieckich 
i austro-węgierskich. ą mianowicie wzdłuż 
granicy m^ndżurakiej.' Ci jeńcy objęli istot­
nie komendę nad wojskami sowietów i po­
suwają się ku granicy chińskiej, w kierun­
ku miasta Nanczull Bezpośrednie niebez­
pieczeństwo skłoniło chińskich i janońskich 
mieszkańców tego miasta do u c i e c z k i  
To położenie zawiera także bezpośrednie za­
grożenie (Ha obszaru chińskiego i jest przed­
miotem nie mniejszego za interesowania J a ­
ponii, która przecież złączona jest z Chinami 
węzłami ścisłej solidarności. Oba rządy by-

psyozen nodbieoioaa, te po sakoń-
czeniu rokowań moura zaniechać ntstycłi- 

zwmlania parlamentu. Eiotae 
wyjaśnienia, o polityce zB4raa(L'icaa»j 

i  fof<rxnow*sł o naradach odbytych jg  gjtó- 
wuiej kwaterze niemieokieg,

Kiedy ibierze się Izba.
Wiedeń. (Telefonem). Przewodniczący ko­

misy! finansowej Dr Loawenstein odjeehał 
a pówrouen) dę Marmarosz Sziget. Pocsyról 
on wszelkie przygotowań*a do zwołania ko- 
misyi na 10 września. Jednak forma^le zwo­
łanie komisyi dotychczas nie nastąpiło. Tex- 
Tnln rozpoczęci* obrad zawisł od przebie­
gu rokowań premiera ze stronnictwem!. U 
chodzi za. prawdopodobne, że we tmośniu 
obradować będzie jedynie komisya finan­
sowa, zaś plenum Izby zbierze się dopiero 
w październiku.

Kursy prawnicze „ L e p ”
pod nowom kierownictwun

zaćhęcoae do dalszej pracy znakomitym] 
wprost wynikami pierwszego kursu, uzyska*i 
nymi dzięki sumiennej pracy wszysukic-Ją 
nauczyoięh, podejmują ud 1 wrieśnla Ł % 
dalsze.
przygotowanie c*o wuzy jtklch egzunłnćiC 

I rygoroiów prawniczych.
Dlf P, T. wojsku .rydi urlopowanych 030- 

Bny odstał pr7vgotowawczo-łnformacyjny. 
PanJ łważ nat rozpocznie się bezwzglę lata 
1 września l  r. upraszamy P. T. Słucha­
czów prawa, pragnących przygotować się 
do egzaminów JMiernych o jak najszyb- 
azń zgołszeuii ustne lub pisemne.

PROSPEKTY NA ŻĄDANIE. ,
A d r  • « i Kura* prawnicze „LEGES**( 

Kraków, n i  KawneHcira I*  46. (UL piętro 
(11— 12, 2—4). 2362

Dr. Pwuic WofcicchcwskI
h c l i a ł  —  p o w ró ci 1 4  w r z a ś n la , ł  k *

H i  talia z  S zo m k ó w  K ra w s ztfts k a
ŚWL M lortarak s k a t a ,

■ K l y w i f  la ł 6 7 , op itT iO sa św . S s k ra m sa - 
tsm l, u n ( h  m P ana dola V  a icrpaia 1918 & 

w  Z alesia  pod Łańcutem .
N i M i t a l a o  I s ł e P n t  oanraincm en i o 
■tato w  r  t i M r  le n  a n if  19 b. ■«. o  g t d -  10 
ran t w c o fd e lr  p i t e  ,f h  w  M edynil G ło - 
gow sl tę), pocaenr n^ s^p ita  eksportacjra zwłok 

a a  cm o Ł > rf o łle lw o w y
OntiTW ■■ u 1 TnnrU n!̂

t
LutfwSk ChmleidwsKI

Sskretin  D»r. Skorku,
p r ie iy w a z y  la t  39 , o o  k r ó tk ie j  a c ię ż k ie j  
ch o ro b ie ,, o p a trso n y  s^». S» k ra r! s n ta r c l  

z a r n j  w P a n a  fi# s ie r p n ia  1918 r .  
W y p r o w a d z e n i, z w ło k  a k a p lic y  n a  cn iM  - 
ta r z o , n a  m ie js c e  » ie c z n e ? o  'sp o c z y n k u  
n a stą n r w e  c a w .r t e k  d n . 2 2  b m . o  gudz. i  
p o p o ła d u in , n a  k tó r y  to  a m u tn y  o b rz ę d  
r .tro sk an a  to n a  z  t U c  'm l  zap ra sz a  K re­
w n y c h , P r z y ja c ió ł ,  K o le g ó w  Z m a rłe g o , 

Z n a jo m y c h  1 p o b o ż n ą  F o h lic z n e sć .

Mainy tlo sprzedania
W  K r s k e w i * :  O b sz e rn y  b u d y n e k  p ię tro w y  z o g ro d em  n a  p r y n c y p a ln e j a i i c y  za solt.OuO 
k o r .n .  W illę  w  P o d g ó rz u  za  \ l0 .0 0 0  k o r o n . W illę  r.a  S a lw a to rz e  za 29C.OOU k o r o n . Pod 

S a lw a to re m  t o m e k  z d u ży m  o g io d e m  za  iiS.-iOO k o r o n . . 
jW  G a . f c y l :  B a r d z o  k orzv atn C  k u p n e , b o  p rz y n o s z ą c e  n a  c z y s to  4 % , s ta n o w i d om  m u ro w a n y  
w MlRwse za  7f>.j00 k o r o n . D o m  parterowy z 'ła & n y tn  o g r r d e m , z w sz y stk ism i n o w o c z e s n e m i 
u d o g o d n ie n ia m i za 100.0UO k o r o n  w Tarrew ls. M am y u  Mekonie do sp rz e d a n ia  d o m  ż l y ł 
1 m o rg o w y m  o g ro d e m  za 1<‘2.000 k o r o n .

Peutdui|aaif doaqr a pnmtawl w poafclowych isilaata :n.

■ n a i

HIERONIM WEISS i Ska
w Krakowie, uł. Smoleńsk 16.

S P R Z E D A J E M Y .  T Y L K O  f O O W M .

Mamy do sprzedania
“ i K rólestw ie i W l i c u .  Luknjgridf: 30 włók =? 180 morgó^r, w tem
4<! mórg lasu, 30 mórg łąk dwukośnych, 110 mórg ornego poia b*z budynków, 
2378  -dte‘ w  cenie 1.000 rubli za morgę, ■
Wf Zlamł Klalęekltji 300 morgów z dworkiem murowanem i b^dynkam gospo- 
darczemi wraz z bogatymi pokładami wapna i marmuru za 306 000 rubłL
f  O S Z U k g lg m w  t n e l a t l m  r i w m s k l^ g a  w  « a e h a d n i a l  S a l l e m l  tc w k ł a d e m  5 0 0  0 0 0  R



t l  i  J

Kon w ikt 0 0 . Pi f arów
w  Krakowie 2389

przyjmuje uczniów cd lat 6 do 14.
.W p isy  d la  u c z ę s z c z a ją cy ch  d o  sz k ó ł  

T /ą d o w y c h  t r w a ć  b ę d ą  o d  2 3 — 2 8  
C zerp n ia ; d la  k s z ta łc ą c y c h  s ię  z a ś  

w  in te r n a c ie  d o  6  w rz e ś n ia .

Seminaryum Rodziny
•g p o w eir. publiczności, w  K rakow :e, ulica Pędzichów  
l  n ,  przyjm uje w pisy na kura I., II., na dwuletni kurs 
przygotow aw czy (p rep ar-n d a w zakresie 11. 1 111. kl. 
w ydziałow ej) i de internatu w dniach 2 1 8  w rześnia 

od godziny 1 0 — 12 i od 3— 1>. - 8 2 *

Iłsuka zaczyna się 5-go września.
E" — — _

4is sdbudowy pasiek i zakładania nowych
dostarcza

ULI SŁOWIAŃSKICH
<0 gladkićin, uszczelniouem dnie i  spadzi' 
Wtym daszku, po cepach bardzo um iarko­

wanych 2177
V '-3 le n n a  C e n t r a l a  K a n d l o w a

a d d ł l r  r o l n i c z y  w  X r a k o w i « ,  S ł a w k o w s k a  1 .

t n t n o i  i r  wizelkis riwb i używane
hO rU uLlłfz<*diz®llfam aszy n o w e
Jekofesź pojedynszp maszyny do obróbki 
drzew a, m etalu i t. p .; lokom obilc, 
k otły parow e, M aszyny, m otory, t r  ns- 

m isye i  t .  p. 2240
S te r ty  w raz z szczegółow ym  op isem , warun­

k i  ni sprzedaży w ysyłać p o t  ad resem :

Li n  mmi i4  m i  t

1 rowr -

I. Jftifetela wspaniała z
j I ‘PŹ  stołkami z« skóra oraz <zt:  y 'u la  
J parskla dywany

do sprsedania 2400
w Hali licytacyjnej, ul. Bracka 6.

ICursa matury czn a
Wpi&y na kursa: 2226

r e s z n y ,  dvtfit3@SnS I w i e c z o r n y
przyjm uje K ierow nik — u t  Jabłoaow akich  20, L p ., 

na lew o, w g ea z liu c li o a  6 —7ł /j w ieczorem .

K ilk a  w a g o n ó w  o ryg in a ln y c h
szwedzkich

ZAPAŁEK.
Z a w a g o n  K 1 2 8 .0 3 9  — przez akredy­
tywy lub zą nadesłaniem pieniędzy. — 
Wywóz towaru jest dozwolony. Wagon 
posiada 120 pak, a każda paka 5.090 pu­

dełek zanał'4’;. 2260

V .  J A N  Pra**a VI. Yratislaycya 5 /29 .

taiitt -22 Sierpnia 1018 r o lr a

¥ m

Nr. 185

l i s z a ja ,  ś w ie r e b
miuwji m jp r ę a io j Dra r > i« h ’a  eryginalna pra­
w nie zastrzeżona „ fisb o io rm a w a  niaśt11.
Mlo bru d tl, zupełnie feezwonna. S ło ik  p rebey  
K  3*— , d u iy  stoik K 4’— , p o r c ja  fam ilijna fe 12 - .  

B aczność r.a jnarkę „SL ihafsnr,". 8171
Skład y g ii ;vne: L rćw : apteka Szy m caa  H a*: nadw* 
d ostaw cy; K rłSct» : apteka „pod B h ł jT i  Orłi- j “» 
Ryńsk głów ny A -B, 4 6 ; apteka pud . Złotyw  Or­
łem  W ilk .im a  Ebrlicha, Krakow ska 1 1 ; Przem yli: 
e . k. apteka ebw odow a M. S c h w a iia ; Jt.iseław : 
apteka ,- ,e d  Czninym  O rłem * Jó zefa  jRoli»ia; 
Tarnów t apteka ohw edew a J .  M lslełs rzkięgo; 
B re k * .,.  i  ip teka  „pod O p a trra e ic lą "  O . F . T e -  
b ia tz k - ; K ełi ly ja ; apteka vod<-wa O ra Sti fana 
S tlnzla ; Newy : apteka M arciaa O erz cek ieco ; 
Nzeezaw: c. k. apteka ebw odow a, a l. S -g o  M aja.

K O N K U R S
celem obsadzenia kilkunastu posad inspektorów 

ziemniaków przeważnie w  Galicyi wschodniej.
O posadę tą ubiegać się mogą mężczyźn. w pełni sił, posiadający wy­

kształcenie ogólne i praktyczne wiadomości rolnicze.
Zgłoszenia pisemne adstruowane przedstawieniem biegu życia, dotych­

czasowego zajęcia tudzież dokumentami co do służby wojskowej wnieść 
mależy z odpisami świadectw do c. k. Namiestnictwa —  krajowego Urzędu 
^gospodarczego we Lwowie, piać Smolk* o, o ile zaś petent kompetuje 
® posadę wakującą w dauem Starostwie, do tego Starostwa do dnia 30-go 
spŁeupoia 1918 r. ~-

Do posady inspektora z^emmaków przywiązana jest płaca miesięczna, 
3F.0 koron, zwrot kosztów podróży i dyely w razie wyjazdów komisyjnych 
według wymiaru przepisanego d Ja urzędników IX. klasy rangi

Dalsze warunki zawarte będą w umowie służbowej.
Objęcie posady nastąpić musi bezzwłocznie po nominacyi.

Lwów, dnia 7-go sierpnia 1918 r. 2381

Z c. k. namiestnictwa -  krajowego Urzędu gospodarczego.

|  , O d j a z d y  p c d ą f i ó w  z  K i ’ e k o w a .  §

B f  Cajli 
| J#djaa 1 •

N w .r
p o łiu *

Gatunek
pociągu Kierunek Czai

•Sjiyidu
5 hm. t
|4«IW«

G afonek
p ociąga Kierunek. J

y  1222 e pospieszny de Lw ew a i * 41 os jbow y uo nakopanego H  
1 do N o w efo  Sącza p a

l i  12— 62 m ieszany dn TTiednia i « 20 II da W iednia i J

L I esobow y do Przerow a 1*0 465 m lęszany do W ieliczki ■

E l  4 i2 44m " » do W iednia 2»o 2Ci II do R zeszow a _
l i  450 65 m ięszaiiy d »  Lw <4*8 600 32 osobow y do O św ięcim ia |

y « » 7 p^s^itszny do Lw ew a S6S m ięszaay de T arao w a R  
i J o  N owego Sącza  f i

B  648
10 do W iednia 6*o 628? do Kocm yrzow a |

c i  711 66 rnięszany do Brzecław ia 7*o li . osobow y do Lw ow a J

i  715
41 osobow y do O św ięcim ia prses 

Skaw iaę 7H 98 » i do W iednia m
P  81* 6279 m lęszany do K ocrayrztw a R05 457 m ięszany do W ieliczki 1 |

127 osobow y do T » rnowa 
1 do W ieliczki 1 2 48m eto b e w y do W iednia M

P
27 M d-i Lw ew a 1 0 « 45 n do Zakopanego n l  

i do N ow cge S ącza  KM
f  >, 1000 16 u do W ied n ia *170 8 pospieszny d ) W iednia

6 5 * . m ięszany do Lwowa 1105 21 osobow y do f.w ow a Kra

f e
P n y i a n l y  d o  H r a k s w a .  J j

U  222 22 osobow y ze L*o\va I W 453 m ięszaay -- z Wieliezś-i
V 3 7« mięs7.any ze Lwowa 102 20 osobow y z R zesto w a » 1

R l  4 » * 46m osobow y z W iednia 439 42 1*
z Z a k e-a n cg o  . 
f z Now ego S scz a  ^ 1

\ - W
7 no3Pi .?szny s  W iednia 513 167 m ieszany i  Boguuiina ^|j

,1 0 •» ze Lwowa 655 4s8 i# i  W ieliczki -  a j
1  7 « C212 osobow y z K orm yrzow i 6 Z 15 osebow y z W itd n ia  ^
A 7S0 31 \ t» z O św ięcim ia 28 i» za Lwowa

|  ^ 120 »»
z TareCfcwa 
i z W ieliczki

822 63 m lęszany z W iednia ■ i

8 » 44 ii
z Zakopanego 
i z Nowego Sącza

> 850 6286 n z Kocm yrzow a 1 2

27 u z W iednia ' *113 WŁ a z T eru  ow a | j j
j ją i*' ( ze Lwowa 6<i i, ze Lwowa B I

948 19 ** z W iednia Klio 8 pospieszny ze Lw ow a 2  jj
> łuio 47nił ii z W iednia lłl i* 2 1 - osobow y z (Jizerow a jjj 3

1147 35 u z T r .e b in i 1122 46 - M
z Zakopanego 1 3  
i z N ow ego Sącza

*  1 ylko dla osób  w ojsk o w y ch . 1145 9 pospieszny z W iednia

Podkreślenie minut ez n a cz a -csa s  ao cay  od godziny '*oe Dg południu do godziny 5*2 p rz e d p o łu d n iem ' M

e p  w y b r n ę  .

z  piwnicą, składem —  może być
z  mieszkaniem.

A d r c S : A. K łę b k o w s k i, u l ic a  C h e c im s k a  L 2C,
■ N o w a  W ie ś . 2354

•" ■ 1 ■ ..... r
Zupełnie beznłatnić

przeprowadzimy sprzedaż
"tym  P . T .  W ła ścicie lo m  dom ó i w  K ra ko w ie ,
którzy się sgłofczą do n a s  w  przeciągu m i e r  

siąca sierpnia 1918 roku. 2228

Pierwsze Galicyjskie Biura Informseyjns

H l F w O N I M  W E I S S  I  S p .

K m k i w ,  u ( S m o le ń s k  1 6 .

Matura i egzaminy uzupełniające dla

Dokładne i pewne przygotowanie pud kie­
runkiem  prof. gimn. do matury, egzaminów 
uzupełniających (Erg&nzungsptufung') oraz 
egzaminów wstępnych w zakresie szkól śre­
dnich —  z uwzględnieniem szkół handl.

w Królestwie Polski-im,
Każdy z nczniów tuczenie) otrzyma bezpła­
tnie kompletny ma tery ał do pomocy w form ie 
podręczników oraz specyalnych skryptów. 
W ojskow ych urlopowanych przygotowuje 
•ię w obrębie urlopu. Honorar/um umiar­

kowane — również w rutach. 
Inform acyo I zgłoszenia m iędzy godz. ł — 4 po południu 

pod ad tesem : 2366

..Egzamioa szDpgiyiającs I E 2farjtzna“  Kraków, R w l i t k a  45.

P A P Ę  DACHOW Ą
w partyach wagonowych

również
oleje m a s zyn o w e , cylindrow e , tra n s m i­
syjn e , sm a ry T o v c te 'a , sm ary do w o zó w , 

sm o łę , Klobem asse
dostarczają

S S . K .  Z i e m b a  i  S i t a
dem hundlowy w Miechowie (ziemia Klolecke) 

(filia w Dghrowio iśro lcz e j) . 2370
A dres telegraficzn y : Z iem ba —  M iechów .

S Z C Z A W N I C A .
Począwszy od dnia 18 sierpnia kuisow ać 
będzie autom obil omnibusowy do etacyi 

kulejow y c li : 2334

w  Newym Targu: w poniedziałki I czwartki I wy- 
ehodzlł będzie e godz. 4 '30 po południu. 

Stary Sącz: wt*»rek, Iroda, piętek I sebota i wy­
chodził będzie e godz. 18 rano.

19©  K
kto odoiapi lub w skażę 
m ieszkaiue fctz m ebli z 1 
pokoju i kucani. K om fort 
nic wymagany. M ieszkaniu 
m oże być zaraz, we w rze­
śniu, październiku, listopa­
dzie lub grudniu. Zgłoszę* 
nia na piśm ie pod „Pew ny 
lo k ator" do A jencyi "Hop- 
casa  i Salom onow ej K ra* 
ków , Szczepańska 9. 2978

j  IlillOWI
s  3  dań K  3 '60 , ul. G efęb ia  
L 16, I. piętro. W  a b o n a - 

m encie ■ opus^. 2345

Nauczyciel
■ w ielo letn ią  rutyaą I ja k .  
najćh lubniejszem i ćwiad»< 
ctw am ', o b ejm ie o b o w i**  
zek z zakresu glmnazyi 
Poslańn t e t  konw ersacyę 
niem lecicą (francuską. Zgło­
szenia pod „A. S . S .“ do 
Adtn. „G łosu  N ar." 2353

Praktykant
z a m k t i s c a w y , p o t r z e *  
b n y  d o  h  r  n  d  1 u  A . 
K r z y ż a ń s k i  i  J .  K u ­
l a s a  ( d a w n i e j  W ł .  
B o c h n a k )  K r a k ó w ,  
u l .  S z p i t a l n a  2 6 .  S356

Suteiyny
w ynajm ę

suche, widne. Adres 
ulica Chocimska 26 
(Nowa W ieś) —  A.
Kłębkowski. S05Ł

kaw aler, z akaSeintekiem  
w ykształceniem  i praktyką 
k ilkum iesięczną przyjm ie 
posadę rządcy ew ent. po- 
iso rn ik a  gosp . Łaskaw e 
zgłoszenia pod ,S. Z. 2 6 "  
do a  dni. „O ł. N ar.“ 2334

1000 koron
- i m ieszkanie z dwóch po­
koi z komtortenr dam za 
od stąpienie ;nl m ieszkania 
z 4 —6  peko? z kom fortem  
bllzko śró d m ieścia . Z g ło­
szenia listow na óu Adroł- 
nistracyi „G le>u N afo_u “ 

dla D ra K. L . 1369

Po sady na w y ja zd
do tow arzystw a, do za­
rządu dom em , za jęcia  a ię 
dziećm i, poszukała ts o b a
inteligentna, um iejąca c .yu 
I znająca język nieł&leckl. 
Zgłoszenia pod Z. Z. przyj­
m uje Adm. „G łosu  N ar."

2333

WALNE ZGROMADZENIE
Si

i.iióiU

POBZĄDEK DZIENNY:

1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnc;i
2) Sprawozdanie Dyrekeyi.
3) Snrawozdtmie Komisy! rew iry j.ie j.
4) W nioski B ad r n* dzorczej co do rozdziału czy
5) W j’bór dziewięciu c-fonkciw Rady nadzorczej.
6) W ybór pięciu członków Kómisyi rew izyjnej.
7) W nioski i inttrpelacye członków.

Y .j ' oiu.id/cnia.

2319

n e d T ^ r c z a .

KONKIIAS
S z k o ł y

'J ła Jste d cm  W y d a w n lc ty i*  KC ło g u  N ftio d k 4* S g ,  a  wgr, « d p , e -  R E S & t w

na dwanaście fcezpłalnych miejsc w internacie 
„Czerwonego Krzyża“

dla ejiiekunsk zawodowyih (ośslęgniarek) we Lwowie.
K rajow e Stowarzyszenie „Czerwonego Krzyża" podaje do 

wiadomości, że w nowo utworzonym internacie Szkoły dla opie­
kunek zawodowych (pielęgniarek) jest do obsadzenia dwanaście 
m iejsc dla panien lub bezdzieinych wdów, chcących się poświęcić, 
zawodowo służbie w zakresie opieki społecznej (pielęgnowanie 
chorych,zw alczanie gruźlicy, chorób płciowych, pijaństwa, ochrona 
dziecka, m atki i t. p.).

Podania o przyjęcie do internatu m ają być wniesione- naj­
później do dnia 25-go sierpni* 1918 n i ręcs Zarządu Sanstoryum  
.„Czerwonego Krzyża*' we Lwowie, ulica Łyczakowska I. 107 
i zaopatrzone w następujące dokum enta:

1) certyfikat, względnie inny dowód przynależności i  pod­
daństwa austryackiego, ,

2) metryka urodzenia stwierdzająca, że kandydatka ukończyła 
20 lat, a nie przekroczyła 40 Jat życia,

3) świadectwo z ukończonej z dobrym skutkiem szkoły wy­
działowej lub dowód że kandydatka posiada ogólne ayyksztułcenie 
odpowiadające poziomowi nauki szkoły wydziałowej,

4) wydane przez władzę świadectwo moralności,
5) świadectwo odbytego w ostatnich trzech latach szczepie­

nia ospy.
Kurs dla opiekunek zawodowych będzie trw ał dziesięć m ie­

sięcy, z których pięć m iesięcy jest przeznaczonych na naukę 
teoretyczną, pięć zaś na^naukę praktyczną w rozm aitych Za­
kładach.

Podczas całego czasu nauki otrzym ają przyjęte przez Komitet 
kandydatki bezpłatne pomieszczenie i  utrzymanie w internacie 
.Czerwonego Krzyża". . assa

ją f t c s e t o y  K u m a * . . V T _ ę j i i j r ń s jO l j “

składnicy Kółek rolniczych w W adowicach
cdfeęftete się w  piątek dnia 30 s i e r p n i  o 2^ ' " -  ® 

w sali R ad y p o w i a t o w e j.
W  razie braku kompletu odbędzie się następne Walne Zgroma­
dzenie o g ;dzinie» 5 ł/2 po południu tego samego dnia bez względu

ua komplet.

E?’ ’!;. :y c B c.tiązk i ’scś c .« l-  
nego ora:: początki i a k »  
lłgritorsty.-a i ogrodnictw a, 
poszukuje sa jęcia  od 1-go  
wrześnm w  Królestw ie Poi. 
lub w G alicy i, ci iętnie zgo- 
dziłby się- też do sklepu. 
Z głe?7en ia  pod „K róle- 
w iair* do A dm inistracyi 
„G łosu  N arodu". 2 J9 9

Ipfeka w t e z o w i ^
poszukuje

m a g i s t r a ( y )
-.na 4 do 6 tygodniow e za­

stępstw o. —  P rzy  zgło­
szeniu proszę o  podanie 

warunków. 2401

" O R S a M Ś S T f c
s  egzam inem  szkoły  ta r -  

jnow sklej, gra b iegła z nut, 
g ło3 przyjem ny, żonaty, 
w olny od w ojska, przyjm ie 
posadę natychm iast. Z g ło­
szenia p rzy jm ujs o rg aslsfa  
parafialny w M ystkow i* p. 
C ien iaw aad G rybófy . 2393

PAN IEN KĘ ed 1 2 - 1 5  lat,' 
z e  s f e r  o b y w a te ls k ic h ,
u częszczającą  do szkół W 
K rakow ie, orzyjm ie na m ie­
szkanie inteligentna rodzi­
na. O pieka staranna. F o r ts -  
pian na m iejscu . Zgłoszenia 
pod „D r. A. H.“ do biura 
H opcasa t Sa lo m o n o w i}, 
ul. Szczepańska 9 . 2324

Osaka mięt idrswa.
aczciw a, um iejąca szyć, 
chętna da każdej pracy, 
xn ajd rie um ieszczenie ua 
w si zaraz. Ad-i.s A. K o- 
czauow icz Gdów . 2395

liii
poszukuje zaraz posady. 
Rutynow n y ,  lat 50 , z d łu- 
goletniem  dośw iadczeniem  
Iw yższem  w ykształceniem . 
A dres Llebw adczyk poczta 
N ad y by -W oju ty cze. 2393

Siłę biurową
w yszkoloną to  znajom ością  
Jęz y k a  niem ieckiego , p i- 
j  uem m aszynnv/em ’ m ożli­
w ie sten og  ah ą , przyjm io 
Instytucya a a to so m icsn s  
ko<o K rakow a. P ła c a  m ie- 
a ięcsda zwyż 200 kor., m ie­
szkanie z o palem  i św iatłem  
Kuchnia w m ie;scn .Z gło“.zc- 
ula z odpisem  śwdadectw 
pod Jln sty tu cy a" do biura 
og łoszeń  F elik sa  S ta tte ra  
K raków , Grod-.ka 13. 2396

P otrzebn y  zaraz na w ieś

inszrifkt&r,
Któryny p rzerob ił 5. k lasę 
gim ńazyainą s  ch ło p cem , 
ca łe  utrzym anie, pokój —  
osobn e w yaagrod ten ie za 
sd anie egzam inu. P roszę
Sodać warunki. Floryan 

!oTłovysk) L ip t  w G alicy i, 
st. kolei P rzem yśl. 2397

I iii j 2 uczniów
i na mie.czkJfnie za za- 

plabi lub prowianty 
przyj n ieinteligentna 
urzędnicza rodzina. 
Zgłoszenia d j  Adm. 
pod „Opieka". 2493

langd SłWf iKineb
czteroklasow ej w  Niwife, 
pow iat D ąbrow a G órnicza 
w  P o lsce , p o szu k a j* k ie >  
r e w i i i L a .  Kandydaci ze­
ch cą  złożyć sw e o ferty  pod 
ad resem : K siądz F r. G ola , 
proboszcz w N iw t* p. D ą­
brow a w  P o lsce . 2192

Bseba inteiinentns,
lat 32, znająca się na 

kuchał, gospadar-, 
•fwie itd., poazukujc 
m iejsca na plebanii. 
Szczep aniaków * — Za­
kopane -  Krupów ki, wilia 

„ P o lk a". 2382

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sp rz eśa ć , zam iana, wyna­
jem . K uijtjja  ta sż c  instru­
m enty uż/w jp * .  —  Skra 4 
f«rtepi::aóis- Nalany Sm o ­
larsk ie j, W o lska  7. 2168

S ta ra m

chora kobieta
p o z b a w i o n a  Wneoikich 
środków  do życia, uprasza 
e łask aw s w sp arci* . Datki 
p rzyjm uję LtutU w  raeya 
„G łosu  N arodu" d li  j .  H.

S ^ a n s u f c a
córka sfie sra  w d k  pol­
skich z roku 18Ł1, nie­
zdolna do passy zp«iw «da 
staro ści i z *  -- .r - jf . ręki,
upraw® • H fcsw t w s»ar- 
Cis. DatM p r a y ja iw  A rai- 
n istracya „GlJzusUrodu")

Biedna wrk»wa
z 4-glem  dzieci (.sąiniiod ’ 
sze parom iesięczne) p rc ii  
litościw a serca  o v-d par­
cie . Ł ask aw * datfcf przy j­
m uje  Adm. ^.Gł. R arod u * 

dla M aryf Ł 
Nędza siwiardMna.

E m e r y t ,

we*fir«nzF.18E3, kale­
ka, na pół niew ido­
my, be* środków do 
życia, uprasza o pu­
mo c. D a Lki przyj m u  j a 

Adm. „Głosu N?”."

F S f l t s z k l
a  w p d s f  M s s i a l p a j

kupuje każdą ilo ść  i p U ;i 
s * jw y ts7 o  cenyfsbrykn 
„ISK R A " K raków , uoSa 

Łobzow slm  ł. 8. 2 173

Człowiek w starszym wiek

!

były jen iec cywilny, Krakowianin, pow ró­
ciwszy do kraju, prosi o fiacę jaka raciinsM .ry 
pisarz, horespend*nt lab magazynier, w u
ziem skim , zakładzie przem ysłow o-uaauic- 
wym albo w fabryce. Oferty proszę: Brzóz ło­
wcę p .IocoviaLw ów ,post.-rosfc.„Frus". tniia

D ostaw ca saoitali krajo.wych po '.v j**chnyek

STAfłfSŁAW BARJIH
Hssazyo

K n k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y  7 .  (w pedwercu}
p e le c a :

W ielki w ybór tp ra w d a h re j s;u,ny fraaeuekiej i resy jsf-ią j
s ?żs© £ ^ 5 dzie<f<

T e r m o m e t r y  g orączk ow e, urzędew ale spraw dzań-. 
Tablica snatamfezne 6!a szkef. —  Paski rupturew i: —  F e- 
ta ry a  — Opacki mkfciaąam — S u s p i i e r y *  —  W st zyk.nwk , 

će  różnys* raftw . — C en y  kO” k u re*cy j» e . 2131.

W FALISZÓW CE pow. Krosno 17 kim. od 
stacyi kolejow ej na przestrzeni 105 mergćr 

mam na sprzedaż

i m i W i m o t u M w
Zgłoszeniu przyjm uje: TADEBSZ BUKOJEM^Ki 

Kołom yja, v/illa „Morstj". 2299

    _
f i
Organ „Zwięzka kat Stow. kehiet I oziewnęt prseijfwycj.1'

W ychodsI raz eh m iesiąc.

P ? e r . J r . « r a t a  r o e r n a  w y R M i 3  K e r . '
Kto chce poinform ow ać się  o ruchu I pracy w sto ­
w arzyszeniach k o b ie t p racu jących , w inien z a p rc n u in e -; 

ro w 4 t tę gazetę

A d r a i  r e d .  k r  rl: K r ? k ó W j p l a c  M a r y a c i i i  Ł . 2
N a  żą d a n i*  w y s y ła  f i ę  n u m era  ok a zow e .

LCOliiETA POLSKA

tuROBOIUIK POLSKI
P i s m a  p o i w i ą c o M  s p r ^ s n e a  c L n  ’ - 

i c i j a ń s k i e g o  l u d u  p r a a i f i j c s g c .
Wychodzi na każdą ni*dzi«Tę- Fowiono *in zr;:U ić w ręku 

go robotnika, zajętego w przjmy^e, nandln, czy na rcl!.

P re su m e ra h ro cz n ie  12 K .,p u iro cza ie3  K .,k w arta la ie  3łC.

Adres redakcyi: Krakó w , plac M aryacLi L .  2'.
H a żądanie w ysyła  s ię  Kamery okazow e.

II  J k a S S a  nn ó carzad iłm  "

1


